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Nr. 2 
tęrę | 14% SESBcpca przyjmuje 
ARE Wopo południu. 
WARUNKI PRENUMERATY: 
PRENUMERATA miejscową z ođbje 
chise numerów w administr. „Echa. 
1 zr. Odposzenie do domów 40 gr 
M SR 1 PREMIA WF iri pronume 
mn FEllniejkh wa 4 Przesyłka fpocztow: 
SAM zt. 20 riS. Mub 7 zł. 
nrt, røe MApiicił ry). 
Prenumerata ikikr incana 50 gr 
Artykuły nadđestane bez oznaczenia ho 
norarium uważane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak 1 od 
rzuconych, redakcja nio zwraca, 
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JTOCZONE ODDZIAŁY 


bez środków żywności 


KRYZYS GABINETOWY w BARCELONIE 
BARCELONA, 30.3. Pierwszy rad- 

ca generalidat Tarradellas, któremu prezy- 

dent powierzył utworzenie gabinetu, odbył 

w ciągu popołudnia szereg rozmów Z przed 

stawicielami syngdłykatów i partyj politycz- 

nych. 

; SYTUACJA BEZ WYIŚCIA. 

AVILA, 30.3. — Korespondent Havasa 
dónosi, że od kilku dni prowadzona jest o- 
żywiona działalność wojsk powstańczych 
PŘ | w OKOlicy Pozoblanco, Pierścień linij po- 
wstańczych zacieśnia się wokół miasta z 
dnia na dzień. Lotnictwo powstańcze bez 
przerwy. bombarduje tyły nieprzyjaciela, 
jak również i samo miasto, w którym skon 
centrowane są liczne oddziały brygady mię 
dzynarodwej. Oddziały te zostały wysłane 
dó Pozoblanco z Albacete i Kartaginy z żą 
daniem przerwania za wszelką cenę „drogi 
węgla”, prowadzącej do terenów powstań 
czych. Usiłowania wojsk rządowych 'wydo- 
stania: się z miasta wskazują na to, że zapa 
sy zarówno środków żywności, jak i amu- 
nicji są na wyczerpaniu i miasto będzie 
musiało się już wkrótce poddać. 


AA 


ych obrazów, jak w 
>omiędzy żebrami ko- 
noszą modły kierowcy 
| lotnicy. 


MADRYT, 30.3. — Radiostacja ogłosi- 
oficjalny komunikat komitetu obrony Ma 
rytu; Na froncie środkowym, na odcinku 
wadalajara, wojska nasze zajęły kilka 
( 


k | © Z n e robnych miejscowości, wyrównując tym 


~ Amy linie na lewym” skrzydle. Na innych 
a y i r 4 a t or tcinkach panował zupelny spokój, przy 
GAWCZEJ. 


Wykłej wymianie strzałów Karabinowych i 
ftyleryjskich, zresztą bez poważniejszych 
osowuje jej wysokość 
ieczeństwa w danym 


pnsekwencyj. 
rience adjustement" 
enie wymiaru, zależnie 
acji prowadzonej w 
okresie 3—5 lat, 
ustawa z dn. 28 mar- 
eczeniach społecznych 
o obniżania lub pod- 
składek w zależności 
eczeństwa i higieny w. 


IerWSZe ZNACZKI POCZTOWE 


podobizną kanclerza Hitlera 
WWW wWwwwwwwwwi 

ch metod bezpieczeń 

rza się sprzyjające wa< 


ikcji w zakładach s 


przymusu, ani nakazu, 
nych korzyści z wpro 


iej całe grupy wytwór 


ı sobą konieczność pra 
wej analizy wypadków 
przyczyn i częstotliwo< 
arta o możliwie ścisłą 
s prowadzona przez in=< 
zeniową i równolegle 
ie zakłady pracy, a tą 
nia wyników obserwa 
realizowania- korzyścią 


PARYŻ, 30. 3. — Z Barcelony donoszą, 
że poważny kryzys' polityczny, spowodo- 
wany dymisją rządu katalońskiego, nie zo- 
stał dotychczas rozwiązany, Kryzys spo- 
wodowany”. zastał coraz. poważniejszyjmi 


* 


konane wysiłki. Staty< y} Ei nimi, 5: |trudnościami aprowizācyjnymi, a przede 
rywać rolę sygnalizatosy, żyskania nowych .środków, pienięż- | wszystkim brakiem chleba oraz coraz gwał 


ych na potrzeby, kulturalne Rzeszy -Nie- 
lieckiej, kanclerz Hitler udzielił swej zgo- 


ełniać szybko i zrozu 


; towniejszą presją ze strony skrajnych ele- 
ym bowiem razie staje 
<a 


mentów lewicowych, domagających się 
rozpoczęcia ofensywy stale dotychczas od 
kładanej przez rząd kataloński i realizacji 
iehr programów społecznych. 


uchych cyfr, na'zoiera y na wypuszczenie serii specjalnych zna- 

Kaat zed instytucjęków pocztowych ze swoją podobizną. 

kontrolowana przez ob4 Na zdjęciu jeden z tych ZOOM: 

ne przez same zakłady, 

rować pewnymi całoś CE. . 

rozbierając wypadków © EBD GAMA zabitego bandyty 

zyczyn, a ograniczają 

ch w odrębne grupy A wvwpadł w ręce policji. BEM 

Eat. przeć Owad KRAKÓW; 30. 87 w niedzielę wiel- [Kółko Rolnicze w Łoniówce, w powiecie 
anocnąa, w powiecie brzeskim, w. miejsco wzeskim. 

rości Łysa Góra,.patrol policyjny natknął 

ną metodę, można bezie ma członka bandy „zabitego ostatnio 

jonalne podstawy dórrośnego bandyty Zarzyckiego, niejakiego - 4 > 

j 65—70 proc. wypad-yłądystawa Batkę. W Czasie pościgu za | 

| do odpowiedniej polizandytą, wywiązała się strzelanina, w Wy- 

może doprowadzić dójky | "sej Batko został raniony. Po uję- 

enia liczby wypadkówijy, bandyte odstawiono do szpitala po- 

ących z tego tytułu dlayszechnego w Tarnowie. Batko zamordo- 


WARSZAWA, 30.3 — W tych dniach 


10. vat w swoim czasie policjanta, za co ska-|cqbyło się z udziałem przedstawicieli fa- 
any został na 10 lat więzienia. Obecne chowych związków rolników, leśników i o- 
joszukiwany był za napąd rabunkowy na 


grodników zebranie komitetu organizacyjne 
go „Obchód jubileuszu 5.G.G.W.*. 
ha . . 

Jako dzień jubileuszu wyznaczono 10 
czerwca, a do licznego  obesłania zjazdu 
przyczyni się niewatpliwie i ta okoliczność, 
że bezpośrednio po dni uroczystości ju- 
bileuszowych, odbędą się zjazdy fachos 
wych związków rolników, leśników i ogro- 
dników. Na dnia 11 i 12 czerwca bowiem, 
zapowiedziany jest zjazd dyskusyjny Zwią 
ku Rolników z wyższym wykształceniem. 


yznał, że od dawna Ska 


kochał panią baronowś 
vłaściwie nie ma dla ni a ..= 
voli: znim skończyć. Zaginiona księżna. 
wny, tak czuły i tak prf 
przeszedł na trzeci /; 
nowanej młodości nepa 
że ta ani się spostrzegł 
słuch przesuwanym pr" 
ożliwościom rozpoczęci 
anem Goderoy ng 
ni. 
ac by tęsknota dokonal 
retego dzieła, oznajmił f 
musi na kilka dni opł 


— 


4 
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KRAKÓW, 30. 3. — W'sali portreto- 
wej -zarządu miejskiego odbyło się walne 
zgromadzenie delegatów kół obwodu miej 
skiego” LOPP, w; Krakowie. Ze złożonego 
sprawozdania wynika, że liczba członków 
LOPP. wynosi , 22. tysiące osób, dochody 
za- okres sprawozdawczy wykazały, kwotę 


' pani, korzystając z jeg 
je wysuszyć ziemię § 
na. Pan Goderoy niedi 

za nic nie chciałaby zł § 
i, danego mężowie. 


wszy, pokojówka szyby 


ny nad zmiennością lud: 
słuchiwałem się z uc% 
j melancholii dochodzĄ 
trem szelestowi pió” k 
baronowa powiewała ti 
yrobem ukochanego, nié 
żonka. 


ŁÓDŹ, dn. 30 marca. — Dziś o godz. 

19.30 w Okręgowym Inspektoracie 

pod przewodnictwem insp. Kakowskiego w 

Ostatnie zdjęcie 72-letniej księżny Bedford obecności insp, 13 obwodu inż. Feferma- 

Zwanej „latającą księżną“, która rodczas na rozpoczęła się konferencja w sprawie 

lotu nad okolicami załanymi woda zasineła. strajku majstrów tkackich w Widzewskiej 
- I Manufakturze 


Tłum. Kw. 


-mey ae = 


siada Roman Furmański 


> 


Przed upadkiem miasła Pozoblanco... 


Liczne zjazdy w 


MA WALNE ZEBRANIE DELEGATGW. 


Pracy 


 _ Łódź wtorek 


RZĄDOWE 


=æ m _ um 
I amunicji. 
BRAWUROWY ATAK NA BAGNETY. 
SALAMANKA, 30.3. — Komunikat ofi- 
cjałlny sztabu wojsk powstańczych donosi: 
Armia północna — na odcinku piątej dywi 
zji nie zaszło nic szczególnego, na odcin- 
ku 6-ej dywizji nieprzyjaciel atakował imiej 
scowość Lorilla. Atak ten został odparty Na 
odcinkach dywizyj „Avilla“: ji „Soria pa- 
nował spokój. Grupa armij Madrytu — 0- 
koło godz. 15-ej nięprzyjacie! rozpoczął a- 
tak na miejscowość Arabaca. Silnym kontr 
atakiem oddziały nasze odparły nieprzyja- 
ciela, zadając mu duże straty, W kilka go- 
dzin później nieprzyjaciel podjał nowy atak 
tym razem na odcinku Ceusta de Las Per- 
dices. Wojska powstańcze brawurowym 
kontratakiem na bagnety odparły nieprzy- 
jacieła. „Nieprzyjaciel zostawił na placu 40 
zabitych; większą iiość karabinów, i. broń 
maszynową. Armia półudniawa — na ca- 
łym froncie ożywiona wymiana. strzałów. 
Niemal na wszystkich odcinkach do oddzia 
łów naszych zgłaszali się liczni dezerterzy 
z szeregów wojsk» rządowych, przynosząc 
ze sobą amunicję, broń i inny materiał wo- 
jenny. í 


Niebezpieczny Kryzys gabinetowy w Barcelonie. 


Ludność zmusiła milicjantów 


jadących do Madrytu — do powrotu do koszar 


Do trudności tych dołącza się jeszcze i 
zagadnienie stosunków z rządem w Wałen 
cji. Jak informuje „Jour“, prez. Companys 
oświadczyć miał dzienńikarzom. barceloń- 
skim, że 'cókotwiekby się miało stać, 
pozwoli aby rząd w Walencji wtrącał się 
do spraw Katalonii. Naprężenie stosunków 
między Walencją- a Barceloną potwierdza- 
ją poza tym ostatnie manifestacje ludno- 
ści Barcelony, przeciw: wysyłaniu milięjan- 
tów katałońskicn na odsiecz Madrytu, Lu- 
dność- Barcelony zmusiła milicjantów, za- 
ładowanych już na. samochody: ciężarowe 
do powrotu do koszar, wznosząc okrzyki: 


„Na front do Huesca i Teruel“, t. j. do 
dwóch najbardziej zagrożonych przez po- 
wstańców punktów Katalonii. 


[0 


(odór Wiejskieqo. 


arszawie EB 


Dn. 11 czerwca odbędzie się zjazd delega 
tów Związków Leśników RP. i w tym dniu 
wałny zjazd Stowarzyszenia Inżynierów- 
Ogrodników. 

Dalekoidące ulgi kolejowe ułatwią se- 
tkom wychowawców przybycie w nowe mu 
ry swej dawnej uczelni. 

Okazale zapowiada się przygotowywa- 
ne dla uczestników zjazdu z okazji jubi- 
leuszu bogato ilustrowane wydawnictwo 
„Księgi Pamiątkowej“ a prócz czysto aka- 
demickich aktów, zjazdów fachowych, za- 
powiada się w stolicy szereg atrakcyj kul- 
turalnych i- towarzyskich. 


ce „L.0.P.P-istów" w Krakowie. 


lA 


70.756 zł., przy,czym budżet zrealizowano 
z nadwyżką 1236 zł.'Po uchwaleniu abso- 
lutorium ustępującemu zarządowi wybra- 
no nowy zarząd z pręzesem mgr. Rusiec- 
kim, prezesem Okr. lzby Kontroli Państwa 
na czele. 


Czy dzisiejszy dzień przyniesie rozstrzygnięcie 


w sprawie strajku majstrów ? 


Z ramienia firmy w konferencji biorą 
udział pp.: dyr. Eborowicz,"dyr. Matysek 
z ramienia zw. -Majstrów Fabrycznych i 
Unii Pracowników Umysłowych -pp.: Mi- 
lewski, Lewandowski, Chojnacki i Tagow- 
sk’ 


30 marca 1937 r. ESB 


Trzy śmiertelne strzały i straszny cios siekiere. 


Wypuszczony 1 wiezienia opryszek 


dokonał potwornego 


POZNAN, 30: 3. — Wieś Bogdanowo, 
w powiecie wągrowieckim, była widownią 
potwornego mordu rabunkowego, którego 
ofiarą padła'85-letnia Antonina Ciechowi- 
czówna, córka zamieszkałego tamże rze- 


nie) fnieślnika, Ciechowicz; wybierająć się wraz 


z rodziną do kościałą na rezurekcję, pozo- 
stawił dom pod opieką córki. Ta, pazosta- 
wszy sama W-mijeszkaniuj ząmknęła drzwi 
na klucz'i/zajęła się porządkowaniem bie- 
liźniarki.,W-pewnej chwili wszedł do po- 
koju. nieznany ”mężczyzna i strzelił trzy- 
krotnie do dziewczyny. 

Jak ustaliły dochodzenia — Ciechowi- 
czówna, trafiona kulą w górną szczękę, 0- 
sunęła się momentalnie na ziemię. Bandy- 
ta strzelił do leżącej jeszcze dwukrotnie. 
Potworny oprawca, niezadowolony, iż 0- 
fiara jego dawała jeszcze słabe oznaki ży- 
cia, pobiegł do kuchni i znalazłszy siekierę 
rozpłatał nią głowę Ciechowiczówny. Na- 


stępnie przeszukał skrupulatnie mieszkanie |przed okiem władz, Tragiczna śmierć 

w nadziei obłowienia się pieniędzmi. Niejdziewczyny ' wywołała we wsi i okolicy 

znalazłszy upragnionej gotówki, zadowo-* wstrząsające wrażenie. | 
——— O0 


KSIĄŻĘ WINDSOR Z MAŁZONKĄ 


zamieszka na zamku Wasser-Leonburg w Karyntii 


PARYŻ, 30. 3. — Havas danosi z Wie- 
dnia, że ks. Windsoru ma zamiar pozostać 
w”Austrii do końca kwietnia, po czym ma 
udać, się do :Francji, gdzie przypuszczalnie 
odbyłby się jego ślub z p. Simpson. Pod 


Dalsze poszukiwania węgla 
S pod Przeworskiem, KEN 


JAROSŁAW, 30.3 — Firmy węglowe-| do eksploatowania w Jodłówce węgla ze 


z Górnego Śląska przystąpiły do fżżepro- 
wadzenia wierceń na terenie powiatu 
przeworskiego, gdzie znaleziono pókłady 
węgla kamiennego, 


W najbliższym czasie w powiecie tym 
ma być zbudowana olbrzymia fabryka. Jak 
wiadomo chłopi w gromadzie - Jodłówka 
pow. jarosławskiego. .odkryli. pokłady wę- 
gla kamiennego. Próbki tego węgla były 
już w r 1926 óddane przez inż. Gaszyńskie 
go doranalizy fachowej w Londynie, gdzie 
stwierdzono, iż węgiel ten jest pierwszo- 
rzędnej jakości. Zawiadomieni o tym ka- 
pitaliści rta-Górnym Śląsku nie dopuścili 


Dolar 5.2512 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary po:5.25 i pół, funty angielskie 25.70 
franki szwajcarskie 119.78 (za 100), fran- 
ki francuskie-24.16. za lirv wdoskie nłacn- 
no 24.00 


UGŁOUSZEN: 


wasiy 
#ræd tekstem t.j, l-sza strona 4U gi 
s w, m-m 1 tam, str:5 tam: w tekście 
0 gr., nekrologi 25 gr., uwycz, 16 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr:za wy- 
raz, din poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, dia 
nexzrobot, 1 zł} Ogłoszenia dwukolorowe 
50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
we 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
łgtoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 


sny ogłoszeń niedzielnych są o 35 proc 
droższe. 


a 1 w. mm, w 1 łamie szer, 70 mm. 

(strona 5 łamów), w wydaniu prowm- 

cjonalnym 75 gr. Za termin druku 
1 treść ogłoszeń administracja 

nie odpowiada. P. K. O. Nr. 602,880 


Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 
Co e r RDA |]. ZORDRZODOZAORAOCY 


kks" 


p 


I walk o Madryi 


Fragment z centrum Madry- 
tu, po bombowym - ataku lo~ 


tniczym wojsk powstańczych 


mordu rabunkowego:. 


lit się funtem masła i kiełbasy oraz 4 pos 
marańczami i zbiegł, przez nikogo nie zau= 
ważony, ` 


Bandyta dostał się do domu Ciechowi< 
cza. przez okno, po uprzednim . wyjęciu. 
szyby. Tik, SÓW 

O morderstwie zawiadomionę wydział 
śledczyc.w Bydgoszczy, który wysłał bez- 
zwłocznie na miejsce zbrodni wywiadow» 
ców, wraz z psem: policyjnym. - Dotych- 
czas nie zdołano wpaść na trop ohydnego 
bandyty. Według. wszelkiego prawdopodo= 
bieństwa mordu dopuścił się 51-letni Lud- 
wik Leśniewczyk, który niedawno wypusz- 
czony został z więzienia w Wągrowcu po 
odsiedzeniuw nim kilkuletniej kary-ża za 
bójstwo i kradzież. Leśniewczyka widzia- 
no w Bogdanowie-na kilka godzin: przed 
dokonaniem mordu. Po mordzie Leśniew- 
czyk znikł bez śladu i dotąd ukrywa się 


koniec maja młoda para zamierza powró= 
cić do Austrii, gdzie zamieszkać ma przez 
czas dłuższy na zamku Wasser-Leonburg 
w Karyntii, 


względu na własne interesy. 
Obecnie donoszą nam, iż znowu odkry= 
to wielkie złoża węgla w gromadzie Wida= 
czów,. powiatu przeworskiego. Gromada 
Widaczów położona jest o 26 km od Prze- 
| worska i leży w odległości półtora kilome- 
tra od kolejki wąskotorowej Przeworsk— 
Dynów. 
Wielkie złoża węgla kamiennego o gru 
bości 30 cm pod powierzchnią 10 m odkry 
to w studni na parceli tamtejszego gospc 
darza Józefa Dzika. Według opinii facho 
ców, węgiel ten jest najlepszej jakości 
przy wykopywaniu drugiego pokładu wę 
gla można bęqzie spotkać złoża węgla zná 
cznie grubsze. 
Węgiel kamienny ma się znajdowa 
także w gromadzie: Łopuszka, powiat 
przeworskiego. Ponieważ gromady powy; 
sze leżą na jednym pasmie wyżynowy 
przeto sądzić można, iż pokłady tego wę 
gla kamiennego znajdują się na obszarzi 
kilkunastu kilometrów długości. 


Str. 


KALISZ, 30.0 W sieni domu przy ul. 
Piłsudskiej 12, dokonano napadu Bani 
śe yi by kasjera firmy przewozowej „Sy= 
iner“ w Kaliszu, Leona Krakow skiego, lat 
52, bim. Browarna 12. 

W momencie gdy kasjer dzwonił do 
drzwi klubu s: zee został niespodzia- 
nie uderzony w głowę jakimś tępym narzę 
dziem, po czym napastni ik wyrwał mu tecz 
re, kẹ z zawartością weksli na sumę 1000 zł i 
mii zbiegł do parku. 
kw Na krzyk wszczęty przez napadniętego 
sol 


« NIEP 


mi 


rozpoczęto pościg, który na razie nie dał 
rezultatu. 

Dochodzenie policyjne ustaliło, że spraw 
ców napadu było dwóch. Zostali oni schwy 
tani, a skonfrontowani z jednym z naocz- 
nym świadkiem napadu, ten rozpoznał jed- 
nego z nich. 

Nazwiska zatrzymanych ze względu na 
toczące się dochodzenie, trzymane są w ta 
jemnicy. 

Kasjer Krakowski odniósł tylko lekkie 
uszkodzenia ciała. 


SZP.ECZNA INTERWENCJA 


do ąkończyła się śmiercią uczynuego człowieka 


„ECHO: 


„Napad na kasjeraNa 4 str. IV SERIA) zarznu': wrav Doh; 


«Kradzież IERE z wekslami. E EE KONKUR$U ZA UWAŻNE CZYTANIE, 


Rozwiązanie III serii można nadsyłać do czwartku włącznie 


Należy wszystkie zebrane w ciągu tygodnia słowa z kolejnymi cyframi od 


do 7 nakleić na «artce iak, aby stanowiły 


do czwartku 1 kwietnia włącznie. Kopertę otwartą można 


1 


zdanie, Kartkę zaopatrzoną w adres wysy 
łającego (bez żadnych dopisków) należy włożyć do otwartej koperty i wrzucić do 
skrzynki „Echa“ przy ul, Żwirki 2, lub w filii przy ul. Piotrkowskiej 11, najpóźniej 


też przesłać do redakcji 


pocztą po naklejeniu znaczka 5-groszowego i umieszczeniu napisu „Druk“. 


Lew — aniysemiia. 


Kronika pogotowia raturxowego, kradzieży I pożarów, 


Łódź, 30 marca, — Na ul: Lotniczej napadnięty 
został Józef Domagała, zam. przy ul. Mianowskie- 
go 4. Odniósł on trzy rany kłute klatki piersiowej 
od uderzeń ostrym narzędziem. Po nałożeniu 0. 
patrunku został odwieziony do domu. 


jer PRZEMYŚL, 30.3. Wczorąjszej nocy ro,ka, kładąc go trupem na miejscu. Bala i je 
zegrała się tragedia, której ofiarą padło ży- | go kochankę aresztowano. 
sz: Ste ludzkie. Oto w Przemyślu istnieję od 
z Kilku lat związek zawodowy dozorców do- 
je: mowych „Solidarnośćy, pozostający pod 


wpływami ZZZ. Prezesem -tego związku 
był dozorca domowy i murarz Antoni Tom- 
czyk. Ów Tomczyk zasiadał ponadto w 
Komisji rozjemczej przy Inspektoracie Pra- 
cy i znany był ze swej niezwykłej uczynno 
ści. Onegdaj zwróciła się do Tomczyka pe 
wna starsza kobieta z prośba o interwencję 
o niejakiego Stanisława Bala, który mie- 
; szkał z nią przez dłuższy czas w konkubi- 
nacie, a obecnie się z nią rozszedł i sprowa 
P< dził do domu 2 ag Tomczyk udał się 
Ji do mieszkania Bala, by załagodzić spór po 
NĄ między nim, a jego konkubiną. W mieszka- 
M niu Bala doszło pomiędzy. Tomczykiem i 
Pi Balem do scysji, w czasie której Tomczyk 

poirytowany uderzył Bala po twarzy. Wów 
ti czas Bal pchnął trzykrotnie nożem Tomczy 


'Chłodno... 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 30. 3. — Dziś o godz. 9-ej rano 

bej "je: poka wynosiła 3 stopnie powyżej ze- 

ciągu ubiegłej nocy najniższa tempe- 

ratura w śródmieściu wynosiła plus 1 sto- 

pień. Za miastem temperatura w nocy spadła 
do 3 stopni poniżej zera. 


Ciśnienie barometryczne wykazało wzrost 
do 760 milimetrów, zapowiadając pogodę. 


Wiatry z kierunków wschodnich, 


Jà! 
ta 


gc 
ku 


t 
n 
t 
n 
r 
i 
s 

5] 


j 
SŁ, 
i 


„straszliwa. trucizna 


ŁÓDŹ, 30.3 — Jak dóniesiono z War- 
szawy, kupcy tamtejsi Eliasz Rożen i Da- 
wid Hirsz otrzymali tajemnicze listy, któ- 
re miały zawierać jakąś okropną truciznę 
w proszku. Jeden z kupców, po otwarciu 
koperty tajemniczego listu miał nawet rze 
komo wskutek działania owego trującego 
proszku paść zemdlony na ziemię. 
Tymczasem, jak stwierdziła jedna z 
agencyj prasowych, owa tajemnicza, a 
wielce straszliwa trucizna okazała się pro 
szkiem do kichania t. zw. „Apsik*. Wy- 
słał go jakiś niezadowolony klient z Grod 
na, chcąc w ten sposób zakpić ze swych 
dostawców, 

Strach ma wielkie oczy! Nie pierwszy 
to raz z drobnego i śmiesznego przypadku 
zrobiono wypadek „krew mrożący w ży- 
łach”. 

Przypominamy sobie, jak to niedawno 


, . Za treść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne moczopłciowe 
i skórne 


kge Sierpnia 2. Telefon 118-33 


przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12.w poł. 


Doktór L. BERMAN 
POWROCIŁ 


jpecjalista chorób wenerycznych 
skórnych : seksualnych 


Cegielniana 15% 
telefon 149-07 


od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. i święta od 9—1. w poł 


Dr med. 


H LUBICZ 


Spec.chor skórnych weaerycza ych i seksualnych 


przeprowadził się na ul. E POTY" 69 
(Narutowicza 14) | 11:32 


kagu od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 w. 
niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 


Dr med. 


H KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobi ece 
Piotrkowska 99, 


tel. 213- 66, 
nrzyjm. coda., od 10—12 i od 5—8 po poł 


Strach ma wielkie oczy, 


J. SOŁOWIEJCZYK 


Likwidacja wielkiej bandy fałszerzy 


WARSZAWA, 30 marca. — Od dłuż- 
szego czasu w Warszawie i okolicy pu- 
szczano w obieg większe ilości monet je- 
dno, dwu, pięcio i  dziesięciozłotowych. 
Monety były doskonale podrobione i trud 
ne do odróżnienia od prawdziwych. Wczo 
raj po dłuższej obserwacji policja przystą 
piła do zlikwidowania wielkiej bandy fał- 
szerży. Fabryka monet znajdowała się w 


Legionowie, centrala gotowego towaru we 
Włochach, rozdziału zaś dokonywano w 
Warszawie, 


Policja aresztowała kilkanaście osób 


Głównymi organizatorami byli Zdzi- 
sław i Antoni bracia Ziomscy z Włoch. 
Fabrykę prowadził Stanisław Opoczyński, 
poza tym aresztowano Władysławę Nowic 
ką, Wacławę  Porzewińską, Bronisława 
Wagnera, Józefa Zagańczyka, H. Borzyń- 
ską, Z. Fedorowicza, Stefana Nowickiego, 
Baczyńską, Ząbkowską J. Almerta, L. Opa 
towiecką i St. Puchałę wraz z żoną Ma- 


rią. 


Ucieczka roznegliżowanych żydów. 
NIEUDANA WYPRAWA DO zad bitwa 


BYTOM, 30.3 Dzięki przypad- 
kowi policja niemiecka dowiedziała się, że 
w mieszkaniu obywatelki polskiej Z. Kuch 
manowej w Bytomiu, przy ul. Wałowej 
18, ukrywają się i nocują już od dłuższe- 
go czasu żydzi z Polski, których zlikwi- 
dówana w tych dniach szajka, przemytni= 
ków przeprowadzała nielegalnie przez gra 
nicę pod Bytomiem dp Niemiec, a następ 
nie w ten sam sposób zamierza przemy- 
cić do Francji i Hiszpanii. 


proszkiem do kichani 


jeden z kupców łódzkich zaalarmował po- 
licję, gdyż jacyś tajemniczy bandyci chcie 
li dostać się do jego sklepu. Kupiec ów 
pod wpływem przerażenia zaczął nawet 
strzelać z rewolweru do drzwi, za którymi 
mieli znajdować się bandyci-włamywacze, 

Po tym okazało się, że nie było wcale 
bandytów, że cały wypadek powstał w 
imaginacji bojażliwego kupca. 

Czy nasza policja, pogotowie i straż 
pożareą nie są zbyt często alarmowane 
przez tych wszystkich którzy nie umieją 
spokojnie patrzeć na drobny, nie grożą- 
cy niebezpieczeństwem wypadek? 

Z tym porządek publiczny musi wal- 
czyć. Musi wyciągać konsekwencje w sto 
sunku do tych, którzy niepokoją opinię 
„bombami w proszku”, fikcyjnymi napa- 
dami bandyckimi. i straszliwymi zemdle- 
niami pod wpływem ujrzenia... myszy. 


AETA n A 1 | RAA I RJ O a mo dj dt Na" am ri Z A D 


Doktór 


choroby weneryczne i skórne 
144-92, 


8—9 wiecz. 


ul, Piotrkowska 99. — Tel. 
od 2 — 3,5—6i 


Dr med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszerja choroby kobieca 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 


Dr med, 


MARKOWICZOWA 


choroby skórne i weneryczne 


Moniuszki 2 tel. 166-35 
Godz. przyjęć 8—1, 8—7 po poł. 


Dr J NADEL 
AKUSZER - GINEKOLOG 


al. Andrzeja 4, telet. 228-92 
przyjmuje od 10—12 ; od 4—8 wiecz. 


Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 


Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 


Specjalny gabinet k ósmetyczny. 
Czynna od 8 r. do © w. Panie przyjmuje kobieta-lokarz 


JOTRKOWSKA 88 Tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ. 


Ogółem przez mieszkanie Kuchmano- 
wej przeszło około 100 żydów, nie meldo- 
wanych w Bytomiu. Kuchmanową w po- 
stępowaniu doraźnym skazano na 6 tygod 
ni więzienia, a przytrzymanych u niej w 
mieszkaniu żydów polskich, Samuela Wein 
berga i, Salomona Katza na kary więzie- 
nia dwu i jednomięsięczne, 


Samuel Weinberg w nocy do- 
bijał się energicznie do mieszkania Kuch 
manowej. W domu tym mieszka również 
pewien urzędnik policyjny, który, usłysza- 
wszy hałas w sięni, wyszedł z mieszka- 
nia i atesżtoweł Wejnberga, Następnie za 


1 i: SOK» tóre= 


mie 
szkaniu Kuchmanowćj rewizję. W między 
czasie jednak kilku innych żydów, nie kom 
pletnie ubranych, w popłochu opuściło 
mieszkanie i dom. W łazience Kuchmano 
wej w wannie pod ubraniami zbiegłych 
żydów znaleziono drugiego żyda Salomona 
Katza, którego również aresztowano i od- 
stawiono do dyspozycji sądu. 


W toku zarządzonego pościgu policja | gm 
ujęła na placu Klasztornym oraz na ul. 
Długiej 4 dalszych żydów, którzy zbie- 
gli z mieszkania Kuchmanowej:  Herszla 
Landwolda, Szapsla Chorosucha, Abraha- 
ma Eisenberga i Pejsacha Wancera, któ- 
rych osadzono w więzieniu i skazano na 
kary więzienia po 2 wzgl. 1 miesiącu. 


W toku dochodzeń stwierdzono, że 
przytrzymani żydzi przybyli do Bytomia z 
Warszawy z pieniędzmi, które jednak prze 
chowali u Kuchmanowej, Wszystkich za- 
sądzonych żydów po odcierpieniu przez 
nich kary policja niemiecka odda w ręce 
władz polskich, które pociągną ich do od 
powiedzialności za nielegalne przekrocze- 
nie granicy i przestępstwo dewizowe, 


Dr med. M, GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 


powrócił 
przyjmue od 12 — 4; od 7 — 8%2 wiecz. 


w niedziele i święta od 10 — 12 w pot 


Dr med TREPMAN 


specjalista chorób weneryczaych. 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA 6, telefon 224-12 


Przyjmuje od 8—11r. —4i od 6—8 w 
w niedziele « święta od 8—1 w południe 


Dr med. 


Edward REICHER 


Specialista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych 


Leczenie promieniami Roentgena. 
Południowa 28, tel. 201-93 


orzyjmu e od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 
w niedziele ' święta od 9—12 w poł. 


Dr med. 


NIEWiAŻS$KI 


pec, chor. wonerycznych, skór ych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


przyjmuje od $—11 rano od 5—9 wiecz. 
w oiedz. i święta od 9—12 pp. 


w 


nr 24 w 


mieszkaniu znajomych przy ul. Ejsmonta 
czasie libacji postrzelony został Wilhelm 
Winkler, lat 26, dozorca nocny, zamieszkały przy 
ul. Suchej 22. Wezwany lekarz pogotowia miejskie- 
go stwierdził ranę postrzałową prawego przedramie* 
nia. Poszkodowany odwicziony został do szpitala 
Ubezpieczalni Społecznej. 

— Bawiący w gościnie w Placach Stoki przy ul. 
Weselnej 22 Goździk Mieczysław, lat 28, zamieszka- 
ły Rokicie 14, został pobity odnosząc dziewięć rm 
tłuczonych. Pomocy poszkodowanemu udzielił le- 
karz pogotowia Czerwonego Krzyża. 

— Do lokalu III Kom. P. P. zostało wezwane 
pogors=ie Czerwonego Krzyża, celem dania pomo. 
cy przejechanemu przez tramwaj Piaseckiemu Ka- 
rolowi, lat 51, zamieszkałemu przy ul. Pawiej 2, 
który odniósł poważnego potłuczenia głowy. Po- 
«zkodowńny po opatrunku został odwieziony do 
domu. 

— Wcżoraj w godzinach popołudniowych na 
stację pogotowia miejskiego zgłosił się Izaak Choj- 
nacki, Int 16, zamieszkały przy ul. Podleśnej 4. — 
Przybyły został ugryziony przez lwa w cyrku przy 
Alei Kościuszki 5/7. Doznał on rany szarpanej pra- 
wej dłoni. Uszkodzenie lekkie. Lekarz dyżurny na. 
łożył poszkodowanemu opatrunek. 

— Dziś o g. 8.10 centrala straży pożarnej zostałą 
ranlarmowana o wybuchu pożaru przy ul. Zgier- 
skiej 16, 

Po przybyciu na miejsce pierwszego plutonu 
straży okazało się, że w mieszkaniu J. Żołędzia na 
drugim piętrze w oficynie zapaliła się belka. Po 
kilku minutach akcji pożar ugaszono. Przyczyna po: 
żaru — zło funkcjonowanie przewodu kominowego. 
Straty nie wielkie. 

-== Na ul. Mielczarskiego przed domem me 32 
wpadł pod przejeżdźującą taksówkę 5.letni Jerzy 
zparaga, Chłopiec uległ ogólnemu potłuczeniu. Po 
ndzielenia mu pomocy przez lekarza pogotowia od- 
wicziony został do domu. 


sprzedaż towaru zajętegć i: 
u 


tek niewypłacania 


ŁÓDŹ, 30 marca. W fabryce 
Kahlerta (Senatorska 4) powstał zatarg 
na tle niewypłacania zarobków robotni- 
czych. 

zatarg ten a tyle jest, zlikwidowany. 
że robotnicy po zajęciu towarów i wyda- 
niu ićh nakładcom otrzymali część należ- 
ności, przy czym na każdego robotnika, 


000 ga 


ŻYCIE PABIANIC 


pod filtry wodociągowe, 


Stosownie do zapowiedzi na wielki czwartek 
zwołane zostało posiedzenie Rady Miejskiej m: 
Pabianic dla uchwalenia zaciągnięcia pożyczki 
na cele kanalizacyjne z Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy w Łodzi w sumie 260 tysięcy. 
złotych, Na posiedzenie Rady przybyły wszy- 
stkie frakcje radzieckie w ilości 29 radnych z 
wyjątkiem frakcji Stronnictwa Narodowego, 
która jak wiadomo liczy 12 radnych i 1 ławni- 
ka, wchodzącego w skład Zarządu Miejskiego, 
Z powodu braku bezwzględnej większości % 
ogółu Rady t.j. minimum 32 radnych pożyczki 
uchwalić nie było można, 

Sprawa pożyczki znajdzie się na następnym 
posiedzeniu Rady, na którym według regula- 
miyu pożyczka "uchwalona zostanie zwykłą 
większością głosów. 

Rezygnacji z mandatów radnych narodowych 
Zarząd Miejski nie przyjął do wiadomości, uwa 
żając ją za pozbawioną podstaw i nieformal- 
ną. N atomiast za nieprzy /bycie na posiedzenie 
Rady prezydent miasta ma ukarać wszystkich 
SADE ch narodowych karą grzywny na kwoty 


od 5 do 25 złotych. 
Stronnictwo Narodowe zapowiada odwoła- 
nie się w tej sprawie do czynników nadzor- 


czych, 

Zamiast sprawy pożyczki Rada na tym po 
siedzeniu rozpatrywała sprawę wykupu tere- 
nów na Pliszce pod mającą powstać stację fil- 
trów, W rezultacie uchwalono wykupić tereny 
od różnych właścicieli w ilości 35 tysięcy me- 
trów kwadratowych za sumę 29 tysięcy złotych 
Frakcja radnych Stowarzyszenia Właścicieli 
Nieruchom: ści złożyła 4 wnioski, a mianowi- 
cie; 1) aby umożliwić szerszemu ogółowi korzy 
stanie z prądu elektrycznego wzywa się Za- 

ąd Miejski do obniżenia ceny za światło elek 
seda z Miejskiego Zakładu Elektrycznego o 
15 procent, zaś koszty dzierżawy liczników o 
25 procent, 2) wzywa się Zarząd Miejski aby 
wystąpił ze specjalnym wnioskiem do Banku 
Gospodars twa Krajowego o przyznanie nisko- 
oprocentowanej pożyczki w sumie 50 tysięcy 
złotych dla właścicieli nieruchomości na prze- 
prowadzenie remontów domów oraz przyzna- 
nie zł 200 tysięcy na wykończenie nowych bu- 
dowli i budowę nowych objektów, których budo 
wa ze względu na przemysłowy charakter mia 
sta jest konieczną., 8) należy wykupić tereny 


Nr 88 


Nr. 88 


(—) W Wielką Sobotę ogłoszono orędzie pa 


pieża Piusa XI, wystosowane z okazji świąt W ielkię ESA 
Nocy do episkopatu meksykańskiego w sprawie pó M 
łożenia kościoła katolickiego w Meksyku. Papici ` £ 
kładzie nacisk na współpracę osób świeckich. n m 

(—) Według krążących w Rzymie pogł "FO 
kanclerz Schuschnigg przybędzie do Włoch s wam 


pośrednio po świętach Wielkiejnocy i spo 
się z Mussolinim bądź w Rocca della Caminf 
te, bądź, w Rzymie. 

(=) Księżna Julianna holenderska przyby 
ła z księciem - małżonkiem Bernardem do Mol 
te Carlo, 

(—) Przyczyną śmierci znakomitego kompt 
zytora Karola Szymanowskiego była zruźdsść 
gardła. nina 

(—) Min. spr. zagr, Francji p. Delbos zk. 
żył wizytę min, Beckowi w Cannes. s WE 

(—) Rudolf Kwiek, następca zmarłego bë 
rona cygańskiego Matejasza Kwieka oświać 
czył, że delegacja cygańska udała się do Musi 
soliniego, prosząc go, aby pozwolił osiedlić siły 
Cyganom w Abisynii, Mussolini odr iósł rię ży, 
czliwie do tych planów i 2-go maja Kwiek zni 
wu pojedzie do Rzumu w tej sprawie O ile uda” czasów 
się pokonać wszystkie przeszkody wszyscy Cy£” Najwięks: 
nie rozproszeni po świecie, stworzą sobie w Altylkg adwóci 
synii własną siedzibę narodową, Z sarusj Poł ka REŻ 
ski wyemigrowałoby 36 tysięcy Cyganów. i haa 

(—) Przy ul, Piotrkowskiej 88 skoczyła uć 
bruk z III piętra służąca 26-letnia Regina N 
żyńska, łamiąc sobie kręgosłup. Przyczyną był'ająte się 
sprzeczka z narzeczonym. y sr Z 
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Oz cennero 


Pomór na sarny” =", 
w lasach lućmierskich! To i; si 


ŁÓDŹ, 30. 3. — Przejeżdżający przez lí uk. 
sy lućmierskie chłopi oraz obchodzący P'€Pnych lasa 
gajowi w ciągu ostatnich dni znaleźli. Ki W indii i 
martwych sarn. Nie były one us fany jako n 
ani też zagłodzone. ESS n 

W czasie ubiegłych świąt znaleziono | "88c moż 
martwe sarny między Grotnikami a szog'Ze5irzeni 


łzadsze, Sz 


Zgierską. moca trąby 
Ponieważ zachodzi obawa, iż panuje bellj o wadz. 
lasach lućmierskich pomór, nadleśnictw; | - 
ku usa energiczne dochodzenie w kieruf, skie wojs! 
u ery tego charakterystycznego wf'?niami dla j 
padku. Wi Ikiego 
fo wierzchow: 

talym, wysta 


Dia pojma 


Czy jesteś członkiem,,,./.. 


L.O.P.P.% .. 


MIENI na grzb 
Zic: Ją ZTECZI 
SZI 


Ę oli; 


ro m. 
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zarobków robotniczych," 


m, iż zaczyn 
czy robotnicę wypadło po zł. 73.50. Pon oni Gdy upłyn 
to o pozostałą należność wystąpili robof. | * m94 na j 
nicy na drogę sądową. ik wicie ze 

) cie do 


Na skutek interwencji Zw. Zaw. „Pf. b 
cat wlaścicier"firmy" poctągftęty zosta, 5,17) |70 
nie do odpowiedzialności za nie owani SĘ das 
nie książeczek obrachunków, niehonorowā= d AE 


nia umowy zbiorowej i td. Slonie. NA: 


pod ulicę Legionów, aby 
stała połączona z ulicą 
Powstanie nowej uregulowanej ulicy Legionó 2 


odciąży znacznie ruch kołowy i 
piesz e 
trum miasta i 4) wobec tego, że budżet w sePO WIEŚĆ 


Pabianic na rok 1987 i 38, który jest podsta 

gospodarki miejskiej zdjęty został z porz rena 
dziennego obrad na nieuzasadniony wniosel 
wiceprezydenta Szczerkowskiego wskutek cz 
go gospodarka do nowego okresu prowadzoń 
będzie bez budżetu — właściciele nieruchomć 
ści czynią za ten stan rzeczy odpowiedzialny 
p. Szczerkowskiegv, który choć znajduje się | 
Zarządzie Miejskim nie dba o należytą į raci 
nalną gospodarkę miasta, 


peeraa i presses e 
Łaską i c 


OSZUKANA WIEŚNIACZKA. 


Filipczak Anna, stałą mieszkanka w 
gm. Buczek powiatu łaskiego Erara ry l 
Pabianic na targ z masłem własnego wyrobi 

W pewnej chwili zbliżył się do niej jak | Sags 
osobnik, który kupił kilka kwaterek masła, prý ? 
czym dobył z kieszeni paczuszkę owiniętę w f 
pier, z której wyjął 20 złotych w banknocji 
płacąc nim za nabyte masło, W ieśniaczka ni 
miała reszty, wobec czego tajemniczy nabyć 
masła odebrał banknot i na oczach kobiety 
winął go z powrotem w papier, Po jakimś cź 
sie zjawił się znowu. Tym razem naiwna w 
śniaczką wyliczyła mu z własnych pieniędzy f 
sztę w sumie 18 złotych, potrącając sobie 4 
masło zł 2.- i przyjęła wręczoną jej paczkę, j 
wierającą rzekomo banknot dwüdziestostotesi 
Po chwili tknięta złym przeczuciem kobieł 
odwinęła papier i z przerażeniem stwierdził! 
że pieniędzy w nim nie ma. O oszustwie dał 
znać policji, która poszukuje pomysłowego zi 
czyńcę. 


KRÓTKA WOLNOŚĆ PRZESTĘPCY. 

Rychlik Antoni „mieszkaniec wsi Leszczym| 
gminy Dłutów odsiadywał karę  kilkuletnieg: 
więzienia w więzieniu Mokotowskim w Warsz 
wie. Po odsiedzeniu wymierzonej mu kary, Ri 
chlik przyjechał do Pabianic į tutaj przy ulic 
Tuszyńskiej 55, przychwycony został na kra 
dzieży, 

Aresztowano go niezwłocznie i odstawiono ! 

powrotem do więzienia w Łodzi, 


a —000—— 
i Reprodukuje 
kupiony znaczek F.O.M. s.» 
tworzy miliony — potrzebne na budowę zapaśniczyn 
= polskich okrętów wojennych! kowaiece, 
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ACI OCHRANIAJĄ SŁONIE. 


Vymierające olbrzymy świata zwierzęcego 
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rdem do Mol 


strowsze przepisy 


nitego kompt Coraz 


była gruźieko 1, jak i tubylczych w 
th nach daża do jak najt oskliwszej ochro 
dą Daina Ay „A które z punktu 
zmarłego pę Vane są niechybnie na wymarcie, 
jeka oświad Pori słoń iest 


się do Mugielem swego gatunku. 
Arias Mg gt i bliscy. krewni 

IZ IE zniknali 
ja Kwiek zní unis I zniknęli 
wie O ileudaó* za czasów przedpotopowych. 
wszyscy jg% Naj większe to na 
| sobie w Altylko « dwoch 


Rodzony 


mastdont 


wiecie 


wri TÓW >| 


Z sarusj Pó p... TAGEN "2 BYE s $ i 

vanów. g Ra itycka, tago( a 1 łatwo dają- potrafią też opędzać się trzymaną trąbą, 
) skoczyła M >, oswoić, korzysta obecnie z opieki | Wielką liściastą gałęzią, niczym wachla- 
a Regina gui? ej, ale słonie afrykańskie, dzikie, nie rzem. 

rzyczyną był! alącę sie ujarzmić, Są tg pione w okrut- 


1y sposob. Zabija się Je dla 
wej. Według danych statystycznych wy- 
wóz cen nego tego materiału dosięga 800 


Arn OBU rocznie, co wymaga 

ki rzezi ft „000 słoni. 
's ch To t też staji ą 
cy przez [4 7* sze Szukają 
chodzący Pępnych lasach. 


należli ki W 
postrzelony san iy 
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ię one w 
teraz schronu w 


jako nieoceniona Siła 
Ić może ciężar 
zeni pięćdziesięciu 


Pomocą tral 


źw; 
znaleziono 8 5 
mi a sz 


ie panule $ belki o wadze pig ciuset kilogramów, An- Na czele gromady idzie wiekowa sami- 
eśni i . ne s ta M ia; OOĜ ; Fo > 5 
e w kieru ielskie wojska nialne posługują się|ca, panuje dla niej ogólny posłuch. Stado 
'CZNEgO wątonia mi dla przewi żenia artylerii. mimo potężnej siły strzeże się pilnie 
Wielkiego splendoru dodają one też ja |przed niebezpieczeństwem. Straże rykiem 

to wierz dk królewskim łowom i wspa [donoszą o grozie huraganu, powodzi, og- 

zza iy, wysiawnym wystąpieniom, nia, trzęsienia ziemi, a takżę o zbliżaniu 
Dia imania tych dobrodusznych ol- |się zdradzieckiego człowieka. Wówczas 
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ię oliaromi sznur na tylne 


A do potężnych słupów. 
eg Po okresie di aremnego szału zwierzę W 
iczych,,', się podi ldje. można po 

m, iż zz aczyna przyjmów ać pożywienie. 
sześciomiestęczny 
Przy dobrym z 
przywyka 
życia, a nawet sta- 


Po znąć to 


Gdy upłynie okres 
onja można już dosiadać. 
im obchodzeniu się wkrótce 
atk towicie do nowego 


3.50. Pona 
ąpili roboł; 


7 UAD przyjacielem „swych... cięmiężyci ieli, |szowi, ale pozostać mu = pozwalają. 
À 4 Staorośzczą, łaskawy hywa: Ala, dziecie czea krabami Oyy ucają g niclitościwie. 
€ prowa ło powierzanych jego opiece, Także usuwani bywają starcy. 


ehonorowa- 4 


Słonie na wolności żyją 


BEHM 
nye 


a O 


ey Legionó 2 
dad, w.POWIEŚĆ KRYMINALNA 
est podsta: 
| z porządk / 
my wnioseł 
wskutek cz 
prowadzoń 
nieruchomę 
owiedzialnył 
ajduje się ! 
sżytą j racj 


IKA, 


a wsi Guci 
zyjechała d 
ego wyrobił 
lo niej jak 
. masła, prf 
viniętą w p 
W banknocj 
śniaczia ml 
czy nabywó” 
1 kobiety 3 
> jakimś cź* 
naiwna w? 
pieniędzy f 
jąc sobie 4 
j paczkę, 4 

iestozłotowi 
siem kobieł 
stwierdził! 
zustwie dal 
ysłowego zi 


"ĘPCY. 

ij Leszczym. 
kilkuletnief! 
nw Warsz 
nu kary, Ri 
j przy ulid 
stat ną kra 


dstawiono ! 


Reprodukujemy podobiznę gro- 
źnę go rywala Cyganiew icza w od 
„M. bywa m się obecnie turnieju 
AREE Z zepaśniczymi w Warszawie, a 
mianowicie olbrzyma Leona Gra- 


lowsśiaco. o wysokości 2 mtr. 


Rangun, w marcu, 
władz zarów= 
vidzenia zoologii 


ostatnim przedstawi- 
jego brat 


z pówierzchni ziemi jesz- 


zwierzę 
człowieka i muchy. 


kości słonio- 


Afryce coraz 
niedo- 


Indii i Indochinach słoń bywa uży- 
pociągowa: 
całej tonny | to na 
kilometrów. 
yy i kłów podnosi i przenosi 


się do podstępu. 
r- pomocy oswojo- 


ią nogę i uwiązu- 


gromadami. 
jągadnienie wodopoju jest dla nich kwe- 


| był pusty. Po 


stią zasadniczą. Dla przeniknięcia w głąb 
lasów  podzwrotnikowych jedynymi  za- 
zwyczaj drogami są, wiodące do rzek i je 
zior, szlaki wydeptane przez słonie, które 
znakomicie umieją pływać, a przy tym 
zażywają z najwyższym upodobaniem ką- 
pieli, nawet w piasku i błocie, uśmierza- 
jąc w ten sposób ból po dotkliwych uką- 
szeniach jadowitych much i innych owa- 
dów. 


Indo- 


h mi. 
aino- 


Bronią się przed tymi uciążliwymi drob 
nymi napastnikami i w inny sposób, 
|przykład, dmuchając na nich gwałtownie, 


ma żytku. 


Gromada liczy zwykle około stu głów. 
Nielada zagadnieniem jest jej wyżywie- 
nie, gdyż słoń dla zaspokojenia kolosalne- 
gc apetytu musi dziennie spożyć dwieście 
i więcej kilogramów żywności roślinnej. 


Zaspakaja głód za pomocą liści, pni 
drzew, zjadanych wraz z korą, wreszcie 
traw, wyrywanych z korzeniami, z których 
dokładnie umie wytrząsnąć ziemię. 

Przejście słonia przez uprawne pola 
jest klęską, zwłaszcza są one łase na plan 


Za ; say) , 7 
tacje ryżu į trzciny cukrowej, 


uciekają. 


Słoń, dobrotliwy z natury, bywa strasz 


gotrwałą. Latami omija miejsce, gdzie gro 
ziła mu zasadzka, 

Zdarzają się wypadki, że dla pomszcze 
nia krzywdy jednostki cała gromada ota- 
cza osadę, burzy domostwa, przerzuca się 
jak piłką ludźmi i sprzętami, po czym zni- 
ka tak, jak przyszła. 

Gromada nie uznaje intruzów. Pomoc 
doraźna bywa udzielona obcemu przyby- 


Błąkają się 
nych gromad nie 


więc obok  zorganizowa- | 
szczęsne słon 


— Sądzę, że przez ukłucie... W każdym razie nie tą 
szpilką. Jeszcze. nie znalazłem porażonego miejsca. 

— Kiedy mogła nastąpić śmierć? 

— W ciągu kwadransa, najwyżej pół godziny. 

Suchołęcki klęknął nagle, wzłął prawą rękę niebo- 
szczyka i z trudnością rozwarł kurczowo zaciśnięte pal- 
ce — z dłoni wypadła na dywan jakaś ciemna bez- 
kształtna masa. Komisarz wyrwał z notesu czystą kar- 
tkę, położył na niej ostrożnie mały, 
podniósł papier do oczu i nie mógł powstrzymać 
ku zdziwienia, gdy poznał, co to było, 

— Nadzwyczajne! 


wilgotny przedmiot, 


okrzy- 


— (Co pan znalazł? — zapytał za 
karz, 

— Zgniecionego chrabąszcza. 

— Chrabąszcza? — zawołał lekarz. 

Suchołęcki położył obok szpilki kartk 
biurku, otwierając kolejno wszy- 


resztkami 
owada i usiadł przy 
stkie szuflady i prze zlądając skrupulatnie ich zawartość. 
Nie znalazł nic godnego 
teczki, leżącej na wierzchu i wypełnionej listami, 
czytał wszystkie, ale tylko na bok. 

Był to vo papieru, na 


uwagi. Przeszedł następnie do 
Prze- 
jeden odłożył 
arkusik żółtaw 
którym prawdopodobnie kobieca ręka skreśliła: 
„Będę: dzi$ o dziesiątej wieczorem. 
Całuję. Twoja D.“. 
spojrzał na kopertę: 


ego czerpane! 


Suchołęcki 
adres — bez zńaczka 
puszczać, że zostałą dorę 
kał następnie 
podartych, nic nie znaczących 


zawierała 


tylka 
pocztowego, więc należało przy= 


czona przez posłańca. Przeszu- 
stojący pod biurkiem; znalazł kilka 
kopert, sporo 


który nie przedstawiał dlań żadnej wartości i 


kosz, 
zmiętego 
papieru, 
wreszcie małe pudełko tekturowe. 


Popatrzał jeszcze raz na list z myślą, 


podobnie jego autorka była ostatnią osoba, któ 
ła sędziego przy życiu, czyli ona właśni ła pop 
nić morderstwo. Suchołęcki miał swoją metod pracy 


polegającą głównie na tym, że unikał y 

dujących wniosków, zanim nie zgroniadz:! FO 

riału, dotyczącego sprawy. 

Udał się teraz do ogrodu najkrótszą dr 

przez okno, węszył, szukał uporczywie j | 
na razie uwagi na ścieżki, 0 


Nie 
powolnym krokiem dokoła willi, ujrzał 2 


wra 
zwrać 


dów. 


warzywami į drewniany garaż, 


powrocie do frontowej części og 


Funkcje 


nogach i 


ródka za- 


nione. Te, rozgoryczone swoim losem, sta 
ją się dzikie i 
N: - +, à FR s 
Natomiast ogromnym poważaniem cie- 
szą się samice i to bez różnicy na: wiek. 
macierzyńskie spełniać zaczynają 
wraz z ukończeniem lat czternastu, a sie- 
demdziesięcioletnie jeszcze bywają matka- 


Innym przywilejem rasy jest odnawia- 
nie się przez całe życie 
wych, gdy poprzednie stają się nie do u- 


Opieka nad małymi jest wzruszająca. 
Narodziny powodują 
drodze na dobę całej gromady. Te 24 go- 
dzin wystarczą, by noworodek 
mógł wędrować wraz z innymi. 
Ssać będzie przez dwa lata, 
przy tej funkcji oplatając 
matczyne. 

W czasie pochodu trzyma nieodłącznie 
swą rodzicielkę za ogon. 


Piloci samolotów, 


„ECHO“ 


raąbują, co się- da, 


zębów trzono- 


zatrzymanie się w 
stanął na 


wdzięcznie 
trąbą wymię 


Dębowski. Organ synodu 


serbskiej „Hriszćanska 


czął błądzić między drzewami i krzewami, zbliżając się 
stopniowo do siatki, odgradzającej parcelę od ulicy, 
Po kilkunastu minutach, 
postrzegł nagle za krzakiem jaśminu coś białego. 
życ świecił tak jasno, że komisarz poznał od razu, że to 


była chusteczka, Wyjął ralarkę kieszonkową i przy jej 


zdążając ścieżką ku willi, 
Księ- 


blasku ujrzał na trawie dość wyraźne ślady stóp, które 
prowadziły od dróżki za krzak i z powrofem. Końcem 


raz 
że pozostawiła je 


laski wyciagnął chustkę p 
nie ulegało watpliwości, 

Musiaia się ukryć i 
zgubiła 


i jeszcze obejrzał ślady 
kobieta 

stać za kr 
chustkę. Ważny 


sp soby, 


zakiem; 
:gół 
ibardziej 


jakiś czas 
wychodząc na alejkę, SZCZE 
można było tłumaczyć na różne ale na 
wiarogodnie przedstawiały się dwie ewentualności: ko- 
bieta spotkała niespodziewanie kogoś przed nim- ch 


albo tu właśnie na kog 


ciała 
się schować za wszełką cenę, j$ 
czekała, - 

Suchołęcki spróbował zmierzyć ślady, 
jednak, że to było możliwe tylko w przybliżeniu, ponie- 
waż trawa się wyprostowała częściowo į jedynie 
ski obcasa były dobrze widoczne; pozostałe ślady pra- 
wie zupełnie się zatarły na grubym, sypkim żwirze. 

Komisarz popatrzał na chustkę: 
batystu, w rogu miała prosty. monogram — 
ną białym jedwabiem literę +,D*, 


okazało się 


odci- 


była z cienkieg 


wyhaftowa- 


Dalsze poszukiwania nie daijy nic nowego i Sucho- 
łęcki wróci do ħallu. 
Panna  Krużelską obrzuciła go zdziwionym sp 


rzeniem, pośpieszitie 
ogrodzie? Co się 


że to jest morderstwo, panno 


zapytując: 


stało w łaściw ie ? 


zbliżyła się 
— Był pan w 
— Mam wrażenie, 
Moniko — odpowiedział 
chać teraz panią i służbę. Dokąd moglibyśmy się udać... 
Nie czekając na koniec zdania otworzyła drzwi d 
pokoju, sąsiadującego bezpośrednio z gabinetem i prze- 
t. Byt to salon z dużym, pięknym fortepia- 


poważnie. — Muszę przesłu- 


kręciła kontak 
nem w kącie pod lewym oknem. 

stofiku. 
i spostrzegł, że się 


Usiedli oboje przy okrągłym Suchołęcki 


»opatrzał przenikliwie na dziewczynę 


umieniła lekko, 


Niech się pani nie gniewa, panno Moniko, mu- 
inić ten przykry cbowiązek. 
Podn'csła 1 troche Frzradm i skinęła gl 
nisa t? 3 Po załafw y tep 14 
) ci pytaż 
— Jak dawno pani pracuje u sędziego Ilinowic 


W Szwajcarii wprowadzono nowy system szybowców, pozwalających 
narciarzom na krótkie loty. 


GNIAZDA KOMUNIZMU 


w stowarzyszeniach 


prawosławnej 


strn 8 


Latający narciarze : 


zjeżdżającym 


serbskich studentów 


cerkwi |chrześcijańska) zwraca ostatnio uwagę na 
Misao“ (Myśl|grożne zjawisko szerzącej się wśród pra- 


Hokej na okręcie lośniskowym. 


stacjonowanych na angielskim okręcie lotniskowym „Couragous* 
ie osamot- grają w hokeja podczas. przerwy w manewrach na Oceanie Atlantyckim. 


Dee aG, D e 


wosławnej młodzieży serbskiej propagandy 
komunizmu. Serbskie stowarzyszenie stu- 
denckie, twierdzi „Hriszćanska Misao“ sta 
ły się dziś prawdziwymi gniazdami komu- 


nizmu, W szczególności dotyczy to mło- 
dzieży poświęcającej się zawodowi nauczy 


cieiskiemu, która w poważnej części Sta- 
ła się łupem komunizmu, Wyszkojeni w 
tych stowarzyszeniach młodzi nauczyciela 
wie tworzą następnie pod swym kierowni- 
ctwem w gimnazjach ji szkołach Średnich 
komórki komunistyczne. Gniazdami komu- 
nizmu stały się również loże wolnomiułlar- 
skie, porzucając na rzecz tej propagandy 
pierwotne swoje cele i zadania, Nie mniej 
niebezpiecznym objawem jest akcją t. zw. 
„związku. wakacyjnego“ stawiającego, so- 
bie za cel jakoby troskę o dobre i zdrowe 
spędzenie wakacyj, w istocie zaś szerzące 
go w swych obozach, a także w wydawa- 
nych przez siebie pismach, idee bolszewi- 
ckie, Jako przykład „Hriszćanska Misao“ 
cytuje jeden z artykułów opublikowanych 
przez „związek“, w którym. wysławia się 
wszystko, co bolszewickie, a poniża i szar 
gą wszystko, co chrześcijańskie. 


oparcie (zewn kn 


Od czterech lat. 
W jaki sposób pani dostała tę posadę? 
Zgłosiłam się na ogłoszenie w dzienniku. 
— |linowicz poszukiwał sekretarki? 
Tak. 

Suchołęcki zastanowił się na chwilę. 

— Z pewnością pani lepiej od innych znała Życie 
prywatne swego szefa. Jak pani przypuszcza, kto, mógł 
Czy pan Ilinowicz miał wro- 


sprawcą morderstwa? 

Panna Krużelska wzruszyła ramionami. 

— Byłam w dobrych stosunkach z panem sędzią, 
ale właściwie one się ograniczały do moich czynności 
owych. Pan sędzia należał do ludzi skrytych i 'ni- 
rozmawiał ze mną o sprawach prywatnych. 

a pani zupełnie 


służt 
gdy nie 
— Jednak w jego domu za 
pozycję towarzyską. 
— T 2K, 
nu wiadomo... 
tow: 
się nast gpnie, że zagi 


jmował 
określoną 
poza tym mieszkam w tym domu, jak pa- 
Od czasu do czasu tu się odbywały ze- 
yskie, w których brałam udział. »Zdarzało 


ałam z panem sędzią partję, sza- 


brania 


chów, jedy urządzaliśmy mały koncert: ja 'grałam 
na fortepianie, + Iinowicz na wiolonczeli; ale powta- 
rzam jeszcze raz, że nigdy nie wiajemnicz nie w 


sprawy. 


— Miał bliskich przyjaciół? 


— Zdaje mi się, że nie... — zawahała się na Mmo- 
ment — jeśli nie liczyć kilku panów, z którymi się spo- 
tykał regularnie raz na tydzień. Podobno byli to iego 
koledzy szkolni. 

— Gdzie się odbywały spotkania? 

— W Alejach Jerozolimskich jest niewielka re- 


auracja nazywa się „Bar Obywatelski“. Tam się scho- 
iziii co czwartku o dzisiątej wieczorem. 
— Czy kobieta odgrywała jakąkolwiek rolę w ży- 
ciu pana Ilinowicza? Mam na myśli ten ostatni, Gkres. 
Po twarzy panny Krużelskiej przesunął się jakby 
ień uśmiechu. 
— Z pewnością 
— Kto to był? 
— Nie wiem. I o tym 1 h 
— Jeśli pan sędzia nie wychod lomis a spo- 
wał się jaki vizyty, to zawsze dostawał b do 
atru lub do kino 


+ o" 
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Życie Warszawy w kiiku wierszach 


4 Wydział lekarski Uniwersytetu J. Pił- 
sudskiego organizuje ż inicjatywy i przy 
poparciu Ministerstwa Opieki Społ. kurs 

j >kształcający dla lekarzy pracujących na 
stacjach „opieki nad matką i dzieckiem. 

Liczba uczestników kursu określona jest 

ręha 40 osób. Podania należy nadsyłać do 

grsekretariatu kursu: klinika pediatryczna 

U. J. P. na ręce dr. Bolesława Górnickiego 

sih”jpóźniej do dnia 31 bm. Pierwszeństwo 

¿przy przyjmowaniu na kurs będą mieli kan 

nóydaci już zatrudnieni na stac'ach opieki 

enad matką i dzieckiem. 

d s a 

n Mieszkańcy Czerniakowa już od wielu 

låt występowali o uruchomienie w tej dziel 

nicy odpowiedniego targowiska. Obecnie 
swładze miejskie przystępują w najbliż- 
tszym czasie do uruchomienia w tej dzielni- 
jcy nowocześnie urządzonego targowiska, 
jwyposażonego w oświetlenie, kanalizację, 
tjatki itp. Przewidziana jest również budo- 

{Wwa nowoczesnej hali targowej. Miejsce 

ipòd budowę targowiska wybrano przy 

I zbiegu ul. Hołówki i Podchorążych, a więc 

w centrum dzielnicy, w ten sposób, by z 

targowiska mogli korzystać tak mieszkań- 

j cy Czerniakowa, jak i pobliskich Sielc i Sie 

i kiosek. Jak dalece zainteresowane w rôz- 

¿woja Czerniakowa czynniki doceniają waż 

i ność tej inwestycji tego dowodem jest, że 

państwo zgodziło się na ten cel przekazać 

miastu część swoich terenów, Opracowane 

przez iispókcję handlową i uzgodnione z 

biurem spraw terenowych plany targowi- 

ska uzyskały już zatwierdzenie rady miej- 
skiej i w najbliższym czasie zarząd miej- 
ski przystąpi do wykonania robót. Z budo- 
wy nowego targowiska nie jest zadowolo- 
na jedynie jedna ze spółdzielni mieszka- 
niowych a to ż tego powodu, iż zajmie ono 
teren, na którym obecnie członkowie spół- 

dzielni plantują ogródki działkowe, co w 

rezultacie ma zeszpecić wygląd dzielnicy. 

Zastrzeżenia te są nieistotne, gdyż zarząd 

miejski w planie regulacyjnym przewidział 

że prawie cały teren, zajęty obecnie pod 
te ogródki, będzie przeznaczony na za- 
drzewiony zieleniec, który oddzieli targo- 

wisko od ulicy szerokim pasem zieleni i 

kwiatów, co nie tylko mie zeszpeci wyglą- 

du najbliższej okolicy, lecz przeciwnie, 
ózdobi tę dzielnicę. 
Es 


Najbliższą premierą Teatru Narodowe- 
go będzie „Horsztyński* Słowackiego z 
Ludwikiem Solskim w rofl tytułowej. Het- 
mana gra Józef Węgrzyn, Salusię—Elżbie- 
ta Barszczewska, Amelię — Nina Świer- 
czewska, Szczęsnego — Wyrzykowski, 
Sforka — Aleksander Zelwerowicz, Niezna 
jomego — Artur Sicha, Marynę — Zofia 
Kajzerówna. » 
Najbliższą nowością Teatru Nowego w 
Warszawie ma być sztuka Marii Pawlikow- 
skiej-Jasnorzewskiej „Nagroda literacka" 
w reżyserii Karola Borowskiego. 


óto znamienne objawy artretyzmu, który 
powstaje głównie wskutek przesycenia or- 
ganizmu kwasem moczowym. Zioła magi- 
stra Wolskiego ze znak. ochr. „Reumosa”, 
awierające niezmiernie rzadką roślinę 
hińską Schin-Schen, łagodzą bóle, usuwa 


AN: RAMEAU. i 


=- LIST. 


Piotr przyszedł do przekonania, że mu- 
‘i rozstać się z Matyldą. Była to sprawa je 
to godności, honoru! Po tym co zrobiła! 

łowana przez niego, szepnęła: „]a- 
jel" Czy mężczyzna może przebaczyć coś 
odobnego? O! Piotr zamykał już nieraz o- 
zy na niejedną rzecz podejrzaną. Nie było 
lań tajemnicą, że Matylda myślała często 
jakimś Janie, wielkim głupcu o kiesze- 
iach wypchanych milionami. 

Ałe.. być tak roztargnioną, czy też cy- 
iczną, by szeptać imię tego Jana w jego 
bjęciach? Ach! Jest to obelga nie do daro 
rania! 

Trzeba zerwać z Matyldą. Nie ma innej 
"t yig i 
Piotr oznajmił jej to bez ogródki. Nie 
ryglądała na zdziwioną. 

— Oddaj mi moje listy — rzekła tylko, 
vkładając kapelusz. 

Piotr otworzył szufladę, wydobył czte- 
paczki związane różowo-lila wstążecz- 
h i podał Matyldzie bez słowa. 

Wziąwszy je młoda kobieta  zainstalo 
mała się przed huczącym kominkiem, gdzie 
isny ogień bierwion trzaskał wesoło i bez 
tośnymi rękami kata rozkładając i mięto- 
ząc Üst za listem rzucała w płomień. 

Piotr przyglądał się  melancholijnym 
zrokiem skręcającym się w oka mgnieniu 
rkusikom zawierającym historię jego czte 
»Aletnięgo bezchmurnego szczęścia. 

t — Nie niszcz wszystkich, proszę cię! 
zawołał nagle chwytając Matyldę za rę- 


krańecztki. 


„ECHO** 


Poświąteczny żołądek. 


— Dogocjj! 

Lekarza | 

Doktora! ! 

Rycynki! 

Uuuujjj! 

Dajcie gorącą „fajerkę”! 

Takie okrzyki, wykrzyki, jęki i pojęki, 
głosy i odgłosy słyszy się dziś nie tylko 
w naszym mieście, ale w całej Polsce, w 
Europie, ba — w całym świecie, gdzie- 
kolwiek obchodzono święta Wiełkiejnocy, 
czyli święta, w czasie których każdy ža- 
cny wierny uważa za swój największy o= 
bowiązek władować do swego żołądka jak 
największą ilość szynki, kiełbasy, cielęci= 
ny, odpowiednią ilość babek, ciast i ma- 
zmków i t. p. Aby się tym wszystkim by- 
dlątkom zbytnio w żołądku nie nudziło, za 
cny wierny polewał je obficie czystą i za- 
krapianą, czym kto mógł. 

Święta posiadają wielką zaletę: że się 
kończą. A wszystko dobre, co się dobrze 
kończy. Nawet niedyspozycja żołądka po 
kilku dniach przejdzie i ludzie znowu wró+* 
cą do normalnej pracy i jedzenia w ocze- 
kiwaniu — Bożego Narodzenia. 

Zresztą, jak na razie, nie należy poję- 
kiwać z powodu „ściskania“, bowiem prze 
cież i żołądeczek musi mieć swoje rozko- 
sze í prawo zemsty na człowieku, że go 
przez dwa dni nieludzko rozpychał. Lube 
dziatki, zwłaszcza nie żałowały sobie i sta 
wały się powodem wielu miłych urozmai- 
ceń świątecznych wizyt. 

Ponieważ dobrze wychowane dziec! 
wiedzą, że mie należy mówić „chcę“, lecz 
„proszę“ — mali Jasiowie, Jędrusiowie, 
Jurkowie, Krysie i Irusłe co chwila pod ko- 
niec wizyty wspinali się na paluszkach do 
uszka mamusi, szepcąc basem: 

— Mamusiu, proszę... 

Ulicami przeciągały pochody rodzinne, 
wędrujące od znajomych do znajomych i 
zastanawiające się po drodze, jakie będzie 
przyjęcie u Skąpickich, jakie u Sknerow= 
skich, obgadując domy, w których wizyty 
już zostały obrobione. GoŚć bowlem jest 
to takie miłe bydlę, które przychodzi z wl- 
zytą w dwojakim celu: najeść się I napić, 
a następnie obgadać gospodarzy przed 
wspólnymi znajomymi. 

Jeśli o mnie chodzi, nie składam w cza 
sie świąt żadnych wizyt u ludzi t. zw. „zna 
jomych”*. Nie lubię bowiem obłudy. Nie 
chcę być przedmiotem kwaśno = słodkich 
uśmiechów na zewnątrz i przekleństw „na 
wewnątrz”. l 

— Jak się pani miewa, droga pant (a- 
żebyś skisła, stara małpo!) ? Bardzo się 
cieszę, żeście państwo o nas nie zapomnie 
ti i odwiedzili nas (diabli was tu nadall!), 
prosimy dalej, prosimy! Może szyneczki 
(zaraz się zacznie ropucha obżerać!)? Pa- 
mu może kieliszeczek napełnić?  (bodajś 
tego przełknąć nie mógł!) Jak się miewa- 
ją dziatki? Szkoda, żeście ich państwo nie 
przyprowadzili, takie są milutkie... (co za 
szczęście, że chociaż tych bachorów nie 
przytaszczyli!) 


ia ŚĆ 
Łamanie w kościach,bólwstawach 


ją nadmiar kwasu moczowego oraz regulu- 
ją przemianę materii, dlatego też stosuje 
się je w cierpieniach artretycznych, reuma- 
tycznych i bólach ischiasu, Wytwórnia: 
Magister Wolski, Warszawa, Złota 14. 


ce — zostaw mi jeden na pamiątkę przy- 
najmniej! Bym mógł odczytując go upe- 
wnić się, że nasz raj na ziemi nie Dył sen- 


nym urojeniem, lecz istniał naprawdę. Prze 
żyliśmy przecież cztery lata jak w raju! 
Przypomnij sobie, Matyldo! Przypomnij! 

Młoda kobieta milczała. W suchych, 
niezamglonych wzruszeniem oczach jej, p3 
lit się płomień namiętności. 

Nieubłagana rzucała listy jeden za dru- 
gim w ogień, z odbiciem pożaru na policz- 
kach. 

Wtem jeden z ostatnich listów nie 
chciał spalić się momentał..że.  Daremnie 
Matylda rozgarnąwszy stronniczki posuwa- 
ia je w żar. Opierały się całopałeniu. Wszy- 
stkie inne listy miłosne przeistoczyły się 
już w czarne motylki fruwające za najlżej 
szym podmuchem po pokoju. Bielał ten je- 
den tylko jakby nie był palny, jak gdyby 
przepojony krwią kochającego Serca. 

Piotr nie wytrzymał. Wziąwszy szczyp 
ce nachylił się i wyjął arkusik z ognia. 

Przypalony był po brzegach, zrudziały 
i skręcony. Mężczyzna wyprostował go, 
wygładził i przeczytał na głos: 

pz O, Piotrze! Pytasz mnie czy dłu- 
go będę kochać cię? Jakie to śmieszne! 

Dlaczego nie spytasz czy będę miała 

zawsze krew, kości, nerwy, ciało?. Ty 

jesteś tym wszystkim we mnie. Ty uro- 
biłeś moje ciało i duszę. Nie bói się ni- 
czego, najdroższy! Związani jesteśmy 
łańcuchami silniejszymi od życia..., sił- 
niejszymi od śmierci!... Prochy, który- 
mt staniemy się kiedyś, kochać, się bę- 
dą nadal i poszukiwać wzajemnie dła 
wspólnego stworzenia czegoś nieśmier 


je = Aaaa, i państwo są! Bardzo, bardzo 

się cieszę! Państwo Mamałagiewiczowie 
już są także (niestety), prosimy dalej (mo 
że skręcą nogę po drodze?!) 

Przy trzeciej partii gości gospodarze 
rezygnują z zapraszania „do środka”, na- 
kładają na talerze jedzenie, ponurym wzro 
j Kiem spoglądając, jak w otchłani żołąd- 
ków przybyłych giną wszystkie świąteczne 
zapasy, a o szynkę w tym roku było prze= 
cież tak trudno i takie drogie... a żrą, jakby 
to był chleb. Cicho pojękując, robią jednak 
kwaśno - uprzejmy wyraz twarzy, a po 
wyjściu ostatniego gościa małżonkowie - 
gospodarze tępo spoglądają na siebie, przy 
sięgając sobie, że na następne święta sta- 
nowczo wyjadą z domu. 

Z gośćmi „przychodnimi”* jeszcze pół 
biedy. Pełna tragedia zaczyna się wów- 
czas, gdy na kark zwala się kochana ro- 
idzinka z prowincji. 

— U nas w miasteczku tak nudno, że 
przyjechaliśmy na święta do was! Wiemy 
zresztą, że ucieszycie Się, zwłaszcza, ŻE- 
śmy się tak dawno nie widzieli! Wisiumia 
mówiła, że koniecznie musi ciocię na świę- 
ta zobaczyć! Nie będziecie mieli z nami 
żadnego kłopotu, gdyż skromni jesteśmy 
i na te kilka dni (zostaniemy do końca ty- 
godnia) jakoś się ściśniemy i zmieścimy 
się u was wszyscy. Jadziumia tlkże się 
cieszy, że jest w dużym mieście i zobaczy 
cyrk, Kazia również już rok u was nie by- 
ła, wpakowaliśmy się więc do pociągu I 
całą siódemką, bo przecież nie można było 
samego Stasia zostawić w domu I — oto 
jesteśmy u was! Cieszycie się chyba z na- 
szej wizyty? Zwłaszcza, że będziemy mo- 
gi tu zostać jeszcze przecież kilka dni po 
więtach! Prawda? 

— „tak to jest „.0006, słabo mil.. 


umieram!!! 
J Krzecki. 


NAJSWAWOLNIEJSZE UCZENIC 


w szkołach Śląskich 


Chłosta 


Z Katowic donoszą: 

Instytut Pedagogiczny w Katowicach 
rozpisał ankietę wśród nauczycielstwa w 
sprawie karności w. szkołach śląskich. Wy 
niki ankiety, ogłasza miesięcznik „Chowan 
na“, wydawany przez Instytut. 

Ankieta wykazuje, że kara cielesna sto 
sowana jest w szkołach śląskich dość czę- 
sto, I tak przed wydaniem zarządzenia wo 
jewody o zakazie używania kar cielesnych 
stosowało ją 82 procent informatorów, zas 
po wydaniu zakazu — 57 procent. Najwię 
cej stosują kary cielesne nauczyciele mło- 
dzi, lub całkiem starzy. Jedni zapewne z 
braku doświadczenia pedagogicznego, dru 
dzy dlatego, że nie mogą się przystosować 
do nowych metod wychowawczych. W kla 
sach męskich najczęściej stosuje się karę 
cielesną w klasie szóstej, a w żeńskich w 
klasie piątej, Wynika to stąd, że dzieci w 


Indy 


Łódź, 30 marca. — W składzie paszy 
przy ul. Brzezińskiej zauważono oderwa- 
nie kłódki przy drzwiach i brak worka 
OWSA. 

Poszkodowany, ani nikt z mieszkań- 
ców tego domu nie mogli wskazać, kto 
mógł dokonać kradzieży. 

'Pymczasem rano wezwano właściciela 
składu do Komisariatu i tu odnalazł swą 
stratę. 


RADI KĄCIK, 
WTOREK, 80 MARCA. 


Raszyn, 
15.00 Wiadomości gospodarcze 


15.15 Programy lokalne 

16.15 P. K. O. 

16.30 Koncert mandolinistów — z Wilna 

17.00 „Dnie państwa Kowalskich* == 
powieść mówiona 


17.50 „Facecje pana Żery” — monolog 
18.00 Pogadanka nktualna 
18.10 Sport na Pomorzu—pogadanka s Bydgoszczy 
( Toruń) p 
Jokstno 


18.50 Przemówienie wojewody pomorskiego, Wład. 
Raczkiewicza, £ okzzji otwarcia Tygodnia Pro- 
pagandy Pomofza — z Torunia 

19.00 „Czego szukamy w teatrze? * — dyskusja 

19.20 Muzyka lekka w wykonaniu małej orkiestry 
Polskiego Radla 

20.00 Rozmowa muzyka zo słuchaczem radia 

20.15 Chóry pomarskie przed mikrofonem — £ 
Torunia 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadanka aktnalna 

21.00 „Żarty muzyczne* — audycja z Poznania 

21.45 Muryka s płyt — dla znawców 

(Poznań i Wilno nadają wadycje lokalne) 

22.20 Szkie literacki: „Portret Przybyszewskiego 
na tle jego listów" 

22.35 Mazyka taneczna 

23.00—23.30 Programy lokalne dla W-wy i Lwowa 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, ora: 

12.50 Coś dla każdego — płyta za płytą 


14.57 Łódzkie wiadomości giełdowe 

15.15 Koncert reklamowy 

16.00 Edward Grieg — płyty 

18.20 Wesołe opowiadanie: „Po świątecznych po- 
rządkach** 

18.30 Muzyka sałonowa zespołu Haliny Adamskiej 


(transmisja z kawiarni „Europejskiej“ w Łodzi) 


telnego, co wzbudzi podziw świata... 

O, mój jedyny! Na tym jak i na tam- 

tym świecie ty tylko istnieć będziesz dla 

mnie! Ty tylko!“ 

Piotr umiłkłt. Łzy wzruszenia stanęły 
mu w ocząch. 

— Ja pisałam ten list? — spytała zamy 
ślona Matylda. 

— Oczywiście. Jakto? Nie pamiętasz? 
Jeden z pierwszych — podchwycił. 

— Dobrze pisałam wówczas — nad- 
mieniła. 

— Kochałaś dobrze przede wszystkim! 
— wtrącił Piotr z goryczą w głosie. 

— Daj!.. — rzekła wyrywając mu pa- 
pier z ręki. 

— Ach! Nie pal go! Błagam cię! — za 
wołał mężczyzna. 

— Ależ nie! Ateż nie! — odparła cho 
wając arkusik do torebki ręcznej. Po czym 
nie spojrzawszy nawet na Piotra skierowa 
ła się ku drzwiom. 

— Żegnam — rzuciła przed zatrzaśnię- 
ciem drzwi za sobą. 

Piotr został sam wsłuchany w cichnący 
powoli odgłos kroków jej na schodach. 

Po chwili rozległ się hałas zamykającej 
się bramy i.. nic więcej. 


Daremnie Piotr usiłował wykreśić Ma- 
tyldę że swej pamięci. Dobiegał wieku kie 
dy zapomina się z trudem. Miał lat pięć- 
dziesiąt pięć. Przyjaciółka liczyła dwadzi”- 
ścią dwa zaledwie. 

A zresztą... Czyż zapomina się o tych, 
co zadają głębokie rany? Młoda i ładna Ma 
tylda należała do tego rodzaju kobiet, któ- 
rych miłość wżera się w serce i duszę jak 


ŚRODA, 31 MARCA, 
Raszyn. 

6.30 Pieśń poranna 

6.33 Gimnastyka 

6.50 Muzyka — płyty 

2.15 Dziennik poranny 

1.25 Programy lokalne 

1157 Sygnał czasu 1 bejna? e Krakowa 

Radia 


(za 
Lwowa) 

18.00 Przerwa 

15.00 Wiadomości gospodarcze 

15.15 Programy lokalno 


15 
16.10 kwa "Pi | 
Wiskowy dla dziecj — «a 


16.30 Programy lokalne 

17.00 Odczyt 

17.15 Koncert solistów 

17,50 Chaos i ład wewnętrzny: „Rozmowa z przy» 
jacielem* 

18.00 Wiadomości sportowe 

18.20 Programy lokalne 

18.50 Przegłąd wydawnictw rolniczych (Katowice 
i Łódź nadają audycje lokalne) 

19.00 „Międzymorze* — Stefana Żeromskiego (fra- 
gment) — 2 Torunia 

19,20 Programy lokalne 

20.35 Chwila Biura Studiów 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 Opowieść o Chopinie 

2145 Słuchowisko historyczno - literackie p. t 
„Dwie Marie" — Juliusza Słowackiego i Fryde- 
ryka Schillera — z Krakowa 

22.25 Mała orkiestra Polskiego Radia z udziałem 
„Czwórki Radiowej” 

23.00—23.30 Programy lokalne dla W.wy i I 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 

1.25 Parg  informacyj 

7.30 Parę mlormacyj 
1.35 Muzyka pogodna — płyty 


wa 


harpuny w ciało. Nie sposób wyrwać ich 
bez rozdarcia... 

Piotr myślał o Matyldzie dniem i nocą. 

— Kochała mnie — monologował bez 
końca — przez cztery lata do wbóstwiania. 
I dlatego, że pozwobiła sobie myśłeć o in- 
nym, ja niewdzięcznik, wyrzekłem się jej! 
Czy nie byłem zbyt surowym?! To prawda, 
że wspomniała o jakimś Janie, ale pytanie 
czy miała kochanka na myśli. Może bratu 
jej Jan na imię? Ależ tak! Przypominam 
sobie! I ten brat mógł być chory owego 
wieczora kiedy Matylda przyszła do mnie. 
Zaniepokojona myślała o nim. Naturalnie. 
Uniosłem się niepotrzebnie. Matylda, ko- 
cha mnie jeszcze. Odeszła dotknięta zabie- 
rając swój list miłosny ze sobą. Po co? Po 
to, by odczytywać go! Płakać nad nim 
wspominając minione lata szczęścia. Matyl 
da kocha mnie. Trzeba pójść przeprosić ją. 

I poszedł wreszcie pewnego dnia na 1.i 
cę Kopernika gdzie mieszkała pani jego nie 
tgaszonego serca. 

— Panna Matyłda jest w domu? Czy 
można widzieć się z nią? — spytał ertycz- 
ną subretkę, j 

— Owszem. Proszę, niech pan wejdzie 
do jej pokoju. 

— Do jej pokoju? — powtórzył Piotr 
ździwiony. 

— Tak. Tymczasem. Pani jest w salo- 
nie ze swoją krawcową. Mierzy suknię. Nie 
potrwa to długo, spodziewam się. 

Piotr wszedł do pokoju, gdzie dobry 0- 
gień palił się na kominku. Wzrok mężczy- 
zny padł na ładne biureczko w stylu Ludwi 
ka. Leżał na nim różowo-Ha arkusik papie- 
ru listowego 


„PIXIN” daje 
obfitą i trwałą pianę 
oraz ułatwia golenie 
M wszędzie do nabycia IJ 


tych klasach są w okresie przedpokwit R 
nia, a więc w okresie dla wychowawcy APBA 
trudniejszym. Ankieta wykazuje rówpieżj 

że używanie Kary cielesnej jest .; “amina | ŻĘ $= | 
dziedziczne.Dzieci rodziców pochodzącyćw =" 

ze sfer, w których kara cielesna jest przys Rozegrany 
jętą jako środek dyscypliny w domu, bijąc piłkarski 
gdy obiorą zawód nauczycielski, na ogółf!de zakończy 


w większym stopniu, niż dzieci rodziców | (0:0). 
ze sfer, w których kara cielesna jest mniej, Drużyny v 
iładach: ŁKS 


używana. : 
Charakterystyczne jest to, że po zakae/ SBE! (po prz 
zie, w ciągu jednego roku stosowanie kar 4 Rudnicki, 
cielesnych zmniejszyło się o około 80 pros pydowski, 30 
z Hóneweide — 
Ankieta daje dużo materiału, charakte- p Memann, 
ryzującego stosunki, w jakich pracuje nau” ai Döi 
czyciel w szkołach śląskich. „god PSCWAZĘ 
Abiy] bis 'eznaczn 

RA rafili wy 
Fę,wały się 
ndrzejewskieg 
- Eliegiel byl 
te gdy Gałeck 


Bokse 


strz o 
W Warsza 


widuum z workiem owsa": : 
ZNALEZIONĄ „ZGUBA””. 


EEK +,” mecz t 
óry zakończy 
Okazało się, że w nocy trzej wywiażęja pla y 
dowċy, idąc ulcą Brzezińską, zauważyli; Rz Au 
niosącego worek człowieka i zatrzyma 'pi Al dicia 
go. Okazało się, że był to karany już kig seth 
ka razy Drążkiewicz. Jego tłumaczen Padt Wożć z 
że owies znałazł na ulicy przy bramie, nię <w kan 
uwierzono i razem z tym ciężarem zaproś „Zb 
wadzono do Komisariatu, dł Si laii- 
Gdy znalazł się prawowity właściciel, ipiúski, | 
zguby, przeciw Drążkiewiczowi wszczęto, kg Nadsp 
ce sni, posądzając go © kradzież), aell 
OWSA. > 
Ustalono, iż krytycznego dnia Drążkie PO"owany. 
wicz był nie, jak twierdził, w domu, ale az wali 
na kartach u kolegi razem z Marożką, ską sze Sob 
późno wieczorem wyszli obaj. artaj wal! 
Ponieważ tamten był również karany, kt koguciej 
już za kradzież i również nie mógł dokta?USty Kubinyi! 
dnie wytłumaczyć, gdzie był krytycznej ní żę p ra 
cy, obu postawiono przed Sądem, „skonały techi 
Do winy żaden się nie przyznał. moj 
Oskarżonemu Drążkiewiczowi na prze” 


wodzie sądowym przestępstwo całkowicie Letni 


sosiala ETISETY San W. pierwsz‘ 
go na g. miesięcy więzienia, a rugiegy ur na „Batt 


miewinnił. ” 


p- 


13.00 „Coś dla każdego" — płyty 

14.57 Łódzkie wiadomości giełdom 

15.15 Koncert reklamowy 

15.40 Pieśni i piosenki — płyty 

16.30 Skrzypce i fortepian — płyty 

18.20 Arie operowe — płyty 

19.20 Muzyka salonowa zespołu Haliny 
(transmisja z kawiarni „Europejskiej* w Lodzi) 

20.00 Literatura przez mikrofon dla wszystkich t 
nowelka Bolesława Prusa pt. „Katarynka“ U € é 


20.15 Pieśni i piosenki ludowe — płyty i 


} Zapowiadaj 
Piotr podszedł, nachylił się nad papieżego plama akc 
rem i... dość niedyskretnie przeczytał kół= "m Czytelnikor 


~ z A ʻ «ych, których 
S , 
ka wierszy listu, niedokończonego z POWO NIA, sami ode 


du przybycia krawcowej prawdopodobnież pierwszym rz 
„ O, Janie! Pytasz mię, czy długośóre w nauce te 

będę kochać cię? Jakie to śmieszne” Raos peak: 
Dlaczego nie spytasz, b jala. v, Polgczonego 
anie krek kości ad Sr Ty jomości da 
zawsz , kości, nerwy, ciało? TY Członkowi do? 
jesteś tym wszystkim we mnie. Ty uro; trudno dosto 
biłeś moje ciało i duszę. Więcas“ cyj, lada jaka 


Piotr podskoczył. jechanie, a kr 
— Mój list! — mruknął do siebie Bd za Sobą 


słowo w słowo mój list! Przepisuje go dla! Ponadto czuje 
swojego nowego przyjaciela! Ach! Szelma [fe zażenowanie 
Istotnie. Na biureczku leżał pierwowzórzpowiedziach, pe 
list miłosny, który Piotr otrzymał od Ma-je; goznięcie, I 
Pa ' „g eZ Często bywa 
tyldy kiedyś: biedny, wybladły, zrudziały Na cad 2 
i pomięty jak miłość która dyktowała goa lekcyj równi 
Wściekły gniew ogarnął mężczyznę. Wziąłie! nie może ka 
ten list — swoją własność w gruncie rze-oyczającej ilośc 
czy i wcisnął go do swej kieszeni i przedryniką o Przecia 
odejściem nakreślił na now..tkim arkusiku. Szczęgólnie w 
różowo-lila koloru w dalszym ciągu przerię mieszkańcom 
wanego przez Matyldę listu co następuje: , "s%czyciela i i 
„Najdroższa ongiś kobieto! i naucrenia s 
Zabrałem mój list, ale bą `~ spoko, -{ipokojone. 
na. Zwrócę ci jego tekst wyryty n=  tyypy Sary aG | 
cię litograficznej twoim charakterem pi ozwolił każdem 
sma. Dla zaoszczędzenia ci drogicgo Pdniejszych i se 
twojego czasu. Bowiem, „o napisaniu $ledną pewno 
s si ID? š sy? krótkim czas 

go do mnie, Piotra, potem do następcy „ każdej 
s ; BIN w każdej ct 
mego Jana, uczujesz prawdopodobnie e. Chodzi o to, 
potrzebę pisania go do F-rwła, F-rola, Samemu należy 
Franciszka. Roberta. Teodora, Alfonsa, e możności 
Seweryna i tak dalej zykiem w słov 
— W ilu egzemy="rach mam kaza 
odbić ten cyrkularz? W ty. "14 


Te wszystkie 
języków 
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Lekcje obcycł 
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Próba przed mistrzostwam Lg 


poea nad 
vawcy n 
| rówpieżj 


£ amina: | 


so — Union Oberschoe 
( zącysw 


jest przy- Rozegrańy na stadionie przy Al. Unii 
omu, biją,eCZ piłkarski ŁKS — Union Oberschóne- 
i na o pide zakończył się wynikiem remisowym 
rodziców ! (0:0). 
jest mniej Drużyny wystąpiły w następujących 
iładach: ŁKS — Andrzejewski, Karaś, 
/po zaka- liegel (po przerwie Gałecki) „Tadeusie- 
wanie kar °% Rudnicki, Osiecki, Król, Wolski, Le- 
ło 80 pro=' aqdowski, Sowiak, Miller. Union Ober- 

»Hóneweide — Weis, Froses, Dressler, 
charakte--1Umemann, Radatz, Klaue, Kuntze, 
acuje nau” chleistejn, Dórich, Kriippel, Tricka. 

W pierwszej połowie piłkarze berlińscy 
tyt znaczną przewagę, której jednak 
ał+ afili wyzyskać. Ich strzały na bram 

re,/wały się łupem bramkarza ŁKS-u 
ndliejewskiego. W ŁKS-ie obrona Karaś 
- Fliegiel była niezbyt pewna. Po przef- 
ie gdy Gałecki zastąpił Fliegla linia ta u- 


Bokserzy madzi 


F 
äs | 
neweidl (Beriinj 1:1 (0:0) 


legła znacznej poprawie. Dobrze grała po- 
moc z dysponowanym Rudnickiii na czele. 
Atak był słaby. Ze skrzydłowych Miller 
był słabszy niż Król. W pierwszej połowie 
Sowiak przestrzelił dla ŁKS- -u a karny. 

Po przerwie gra się znacznie ożywiła. 
Król zdobył prowadzenie, a później za faul 
na polu karnym sędzia przyznał rzut karny 
dla ŁKS-u jednak Lewandowski strzelił 
prosto w ręce braimkarzowi. 

W 18-ej minucie Dórich z zamieszania 
wyrównał. Stopniowo gra się wyrównała. 
Bramki drugiej strzelonej przez Niemców 
sędzia nie uznał, Ostatecznie wynik remi- 
sowy 1:1 utrzymał się do końca, Sędziował 
p. Kulawiak. Widzów ok. 3.000. 

Przedmecz ŁKS Ib — Zjednoczone za- 
kończył się zwycięstwem ŁKS-u w stosun 
ku 4:2 (2:2). 


arscy pokonani 


== listrz olimpiady przegrał z Wożniakiewiczem 


W Warszawie rozegrany został przy 
W SĄ penionej widowni cyrku międzypań- 


a ONA mecz bokserski Polska — Węgry, 
ry zakończył się zaszczytnym zwycię- 
Wem Polski w stosunku 10:6. Reprezen- 


zauważyli cia Polski wystąpiła bez Czortka i Po- 
zatrzyma all; 5a, których zastąpili Koziołek i Krzemiń 
iy już kil Pierwszy z nich walkę swą wygrał, 
| aczeniom,: rzemiński wypadł słabo. Doskonale 
ramie, nić 'Padł Wożźniakiewicz. Chmielewski wal- 
em zaproś swą wygrał, ale jest jeszcze b. daleki 


swej zeszłorocznej formy. Dobrze wy- 
właściciety! Sipiński, Porażka jest dla niego krzy 
wszczęto, ząca. Nadspodziewanie dobrze walczył 
> kradzież) Ura, Piłat dobry był tylko w l- -ej run 
ie. Sobkowiak w wadze muszej nie był 
|5ponowany. 
domu Wyniki walk były następujące: W wa- 
yżką, wą muszej Sobkowiak (P) zremisował po 
zażartej walce z Enekesem Il (W); w 
eż Karany dze koguciej Koziołek (P) pokonał na 
gł dokta- lukty Kubinylego (W) dobrze wyzysku 
tycznej ni gdługości ramion. W, wadze piórkowej 
"m. skonały technik Frigyes (W) stosując 


znał, 
i na prze” 
całkowicić 
ł pierwsz 
rugiego ig 


a mthi 


Letnie wycieczki morskie = r. 1937 
na „Batórym*, „Piłoudskim*, Polonii“, „Kościuszce. - 


Zapisy i informacje: 


agons-Lits Cook, 


170-70 


Piotrkowska 68, 


taktykę defensywną, pokonał pewnie na 
unkty Krzemińskiego (P); w wadze lek- 
kiej Wożniakiewicz (P) po brawurowo 
przeprowadzonej walce pokonał na punkty 
Harangyego (W), który od nokautu rato- 
wał się ciągłym trzymaniem. W wadze pół 
średniej Mandi (W) pokonał niezasłuże- 
nie na punkty dobrze walczącego Sipiń- 
skiego (P). Do Węgra należała tylko Il-ga 
runda, podczas gdy w 1-ej i 3-ej przewa- 
żał Sipiński, W wadze średniej słabo wal 
czący Chmielewski (P) pokanał nieznacz- 
nie na punkty Szigetiego (W). W* wadze 
półciężkiej Szymura (P) pokonał Szolno- 
kyego (W) przez poddanie się Węgra w 
3-ej rundzie. W wadze ciężkiej Piłat (P) 
zremisował z Nagym (W). 'W pierwszej 
rundzie Nagy dwa razy znalazł się na de- 
skach, jednak w następnych miał przewa 
gę. Na sześć dotychczas rozegranych me- 
czów trzy razy wygrała Polska, 2 razy 
Węgry i raz wynik był remisowy. Stosu- 
nek punktów brzmi obecnie 48:48. 


tel, 


„ECHO: 


Sport w kilku słowach. 


Odbyły się w Katowicach mistrzostwa 
Polski w podnoszeniu ciężarów w wadze 
średniej i półciężkiej. W wadze średniej 
mistrzostwo zdobył Sadłowski (Warsza- 
wa).302,5 kg. który w wyciskaniu usta 
nowił wynikiem 95 kg. nowy rekord Pol- 
ski. Drugie miejsce zajął Kaszuba (Śląsk) 
282 kg., zaś na drugim miejscu został 
ot dak łodzianin Szczepański (Si- 
ła)). W zapasach Hinc (Łódź) wygrał w 
wadze półśredniej. Glichowski był drugi w 
średniej. 

— Berlińska drużyna 
schóneweide, która 
z ŁKS-em 1:1, rozegrała w Poznaniu mecz 
z ligową Wartą. Mecz ten zakończył się 
zwycięstwem Warty w stosunku 4:2 (0:1) 
Warta grała b. ambitnie. W drugiej poło- 
wie była lepsza od przeciwnika i miała 
zdecydowaną przewagę. Bramki dla War- 
ty zdobyli: Gendera 2, Słomiak i Nawrot 
po 1, zaś dla Union-Ob.,: 
strzelił Dórich. Widzów 2 tysiące. 

— Bawiła w Polsce znana węgierska 
drużyna piłkarska Nemzeti, która grała w 
Krakowie i na Śląsku, 

W Krakowie Nemzeti pokonała ligową 
Wisłę w stosunku 1:0 (0:0). Gra była nao 
gół równorzędna, jednak technicznie Wę- 
grzy byli nieco lepsi. Zwycięską bramkę 
dla Węgrów zdobył Liszalagi. Sędziował 
p. Skowroński. Widzów ok. 4 tysięcy. 

W Hajdukach Nemzeti rozegrała mecz 
z mistrzem Ligi Ruchem. Mecz zakończył 
się zwycięstwem Ruchu w stosunku 5:3 
(2:2). Mecz ten był b. ciekawy, gdyż sy- 
tuacje ciągle się zmieniały, Zwycięstwo 
Ruchu jest zasłużone, gdyż ślązacy byli 
wytrzymałsi i w drugiej połowie znacznie 
górowali. Bramki dla Ruchu zdobyli Wili- 
mowski 3 i Peterek 2, zaś dla Nemzeti— 
Horvath 2 Molnar 1. Sędzował p. Gryc. 
Widzów 6 tysięcy. 

— Bawiła w Krakowie drużyna wie- 
deńska EC ien, która dwukrotnie pokona- 
ta Cracovię. 2:1 i 3:1 (2:0). Wiedeńczycy 
zaprezentowali się jako zespół zgrany i 
szybki, podczas gdy Cracovia grała chao 
tycznie. Bramki w pierwszym meczu dla 
wiedeńczyków zdobyli Thaler i Talhamer, 
zaś dla Cracovii Góra (z rzutu karnego). 
W Il-gim meczu wszystkie bramki dla wie 
deńczyków zdobył Hofmann. Bramkę dla 
Cracovii zdobył Zębaczyński, Dodać nale- 
ży, że Cracovia nie wykorzystała rzutu kar 
nego. W oba dni widzów było ok, 3 ty- 
sięcy. 

— Drużyna bokserska poznańskiego So 
koła walczyła w Ostrowcu Kiel. gdzie 
pierwszego dnia zremisowała z miejsco- 
wym KSZO 8:8, zaś drugiego dnia poznań 

ył pakonałi drużynę Grauat-0:7-— 

Znany lekkoatleta poznańskiego AZS-u 
Klemczak, przenosi się do Bydgoszczy, 
gdzie prawdopodobnie wstąpi do Polonii. 

— W meczu piłkarskim w Warsza- 
wie Legia pokonała kombinowany zespół 
Gwiazdy i Makabi w stosunku 2:1 (0:0). 

— W Łodzi odbyły się poza meczem 
międzynarodowym — ŁKS — Union Ober 


Union - Ober- 


wszędzie do na 
 Adamskiej 
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Zapowiądając w numerze świątecznym na- 
ad papie”ego pisma akcję, mającą na celu ułatwić na- 
'zytał kił= >" Czytelnikom zdobycie znajomości języków 
oz powo; 7" których potrzebę, jak wiemy z dodać | 

tenia, sami odczuwają, mięliśmy oczywiście 
podobnie: pierwszym rzędzie na myśli osoby dorosłe, ; 
zy długołóre w nauce tej napotykają na trudności znie 
| 
MARESTE p pCO. 27002 E E A PAR DA 


mieszne” fęcające je częstokroć do kontynuowania na | 


ędę miał ki, połączonego z utratą możności zdobycia | 
2 Bhaiamości języka, 
iało? Ty Członkowi ( iorosłemu, mającemu liczne zaję- 


» Ty uroa; trudno dostosować się do określonych pór 
z” kcyj, lada jaka przeszkoda powoduje ich za- 
lechanie, a krótka choćby przerwa w nauce 
siebie e wi za Sobą rezygnację z dalszego jej trwa 
je go dla! Ponadto czuje dorosty wobec nauczyciela pe- 
1 Szęlma (Me zażenowanie, wstydzi się swoich błędów w 
erwowzórjPowiedziach, co uniemożliwia mu ich pozna- 
łod Ma łe i usunięcie. I ten Wstyd, choć fałszywy, TÓW 
"leż często bywa powodem zaprzestania nauki. 
zrudziały Na kursach zbiorowych, gdzie oznaczona po 
ywała goa lekcyj również bywa przeszkodą, nauczy- 
nę. Wziąłiel nie może każdemu z uczniów poświęcić Wy 
incie rze- czającej ilości uwagi i trudu, pac czego 
ta przeciąga się nieraz przez lata, czym 

tii przed 'yniki kef również stają się wątpliwe, 
arkusiku Szczególnie wielkie przeszkody nastręczają 
agu przerię mieszkańcom prowincji, gdzie nawet trudno 
istępije: ,Tauczyciela i o kursy, i najgorętsze pragnie- 

! 


nauczenia się języków — musi pozostać 
: spoko; „łS$pokojone. 
tyn: $- Chodzi więc o znalezienie sposobu nauki, któ 
y ni Tr wszystkie powyższe niedogodności usuwał 


kterem pi ozwolił każdemu uczyć się w porach najdo- 
drogi2wo Pdniejszych i samemu, a przytym dał mu bez- 
napisaniu | fagliędną pewność zdobycia znajomości języka 
następcy P krótkim czasie i wymową najlepszą, którą 
am w każdej chwili należycie skontrolować mo 
ga” nie e. Chodzi o to, aby być należycie rozumianym 
;, F-TolA, Samemu należycie rozumieć. Chodzi też o zdo 
oaa 'cie możności prawidłowego posługiwania się į 
zykiem w słowie i piśmie, 
am kaz:ć Ag: wszystkie p r daje nowocgesos 
i trzech? koba jezyków z Płyt gramofonowych, która 
yła już cały świat — metoda Linguapho- 


rt, J. S. 


Na czym ta metoda polega? 
cje obcych języków są nagrywane na ply- 


Idealny środek do 


czyszczenia platerów 


99 i luster $$ 
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bycia. 


la czytelników 


ty gramofonowe, które każdy u siebie w domu, 
niekrępowany z góry określonymi godzinami- 
lekcyj, w wolnych chwilach, może sobie nasta- 
wić w dowolnym tempie į powtarzać dowolną 
ilość razy, Uczą go przytym najwybi itniejsi pro 
fesorowie uniwersyteccy danej “narodow ości, a 
więc i gwar: ancja pier wszorzęd! tej I metody i pew- 


ność zdobycia doskonałej wymowy, tej najtrud- 
niejszej spraw y w nauce ję: Lg ów obcych. 
Kurs nauki jęz yka obce (francuskiego, 
niemieckie go i angiel skie go) składa się z 16 
dwustronnych płyt, podręcznika, słownika, in- 


strukcji dla uczących się i 30 blankietów na wy- 
pracowania piśmienne, 

Metodą natki jest zupełnie prosta: Nakła- 
damy płytę na gramofon i otwieramy podręcz- 
nik na odnośnej Js C3 zytając słuchamy te- 
go samego tekstu z płyty i orientujemy się 
jak wymawią się poszczególne wyrazy. Znacze- 
nie wyrazów poznaje: my z ryciny, znajdującej 
się przy tekście i ze słownika. Każdą lekcję po- 
wtarzamy tyle razy, ile tego zajdzie potrzeba, 
nauczyciel nasz nie zmęczy się, ani nie znie- 
cierpliwi. Powtarzamy każdą lekcję tak długo, 
aż utkwi nam w pamięci każdy wyraz, jego wy- 
mowa i jego znaczenie, Po pamięciowym opa- 
nowaniu lekcji, opracowuje się ją piśmiennie 


Przez noc-delikatne ręce 
© za pomocą prawdziwego ekstraktu © 


CYTRODERMA 
Wyrób firmy HUGO GUTTEL 


© Piotrkowska 145, Napłórkowskiego 05 è 
4 Rzgowska 67, 11-go Listopada % @ 


‘Uczmy się obcych jezyków. 


„Łcha” 


Linguaphone Institute w Warszawie, 
bezpłatnie poprawia, 

Dotychczasowe doświadczenia stwierdziły, że 
ucząc się w ten sposób serjo i konsekwentnie, 
a bez natężenia,  możną po 4-ro miesięcznej 
nauce władać każdym językiem. 

Zbadawszy dokłądnie metodę nauki przy po- 
mocy płyt „Linguaphone” i przeprowadziwsz 
szereg rozmów z osobami, które 


g z 
metodą nauczyły Się języków obcych, 


który je 


t: 3 


weszlig 


śmy w porozumienie z Instytutem Linguaphone 
w Warszawie, w celu zdobycia dla nasz; ych cz 
telników znacznych ulg przy nabyw aniu kom- 
pletów płyt (kursów). 

W związku z tym czytelnicy nas , którzy w 


ciągu obecnego tygodnia zgłosz ą swoje zamó- 
wienia, płacić będą za kurs języka francuskie- 
go, mą angielskiego, lub sniemieckiego zamiast 
zł. 175— tylko zł. 140— przy zapłacie got ów- 
ką, względnie zł. 150,— w 5 ratach po 30. — 
zł., lub też zł. 156.— w 8 ratach po zł. 19,50. 
Kto pragnie nabyć także gramofon, co jest 
możliwe ale tylko łącznie z kursem, może otrzy- 
mać aparat walizkowy, dwusprężynowy, z me 
chanizmem i membraną szwajcarskiej fabryki 
Paillarda za obniżoną cenę zł, 90,— Kwestia 


spłaty ratalnej łącznie z ceną kursu może być 


i wysyłać można wypracowania do oddziału! specjalnie umówiona. 
Do 
Administracji „Echa“. 
Łódź, ul. Żwirki 2. 
Niniejszym zamawiam kurs Ling uaphone języka francuskiego — lub angielskie- 
go — lub niemieckiego za obniźoną cenę 
zł, 140— przy zapłacie gotówką, 
zł. 150— pł. w 5 ratach mies, po zł, 30— 


zł. 156— pł. w 8 ratach mies, po zł, 19,50.— 


Pierwszą ratę przekażę gotówką 
zostałe zaś prześlę pokrycie wekslowe, 


zaraz po przyjęciu mego zamówienia na po- 


(Niepotrzebne wykreślić). 


Imię i nazwisko 

a a 
Zawód 
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Adres 
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o a WAW CEZ DOE Z EE M EA 


zremisowała w Łodzi, 


f 


obie bramki! 


i 


schóneweide, następujące piłkarskie mecze 
towarzyskie: 

Widzew — Makabi 4:3 (2:2). Piłka- 
rze Makabi nie wytrzymali tempa. W o- 
statnim okresie. Widzew znacznie przewa- 
żał, wywalczając zwycięstwo. Bramki dla 
Widzewa zdobyli: Lange, Augustyniak, Ro 
i Bończyk, zaś dla Makabi Librach, 
Chumec i Gaj. W Widzewie wyróżnili się 
Sudra w obronie i Lange w ataku, zaś W 
Makabi Chumec. Sędziował p. Segał. 

Hakoah — Tur 1:0 (1:0). Mecz roze- 
grany na boisku Widzewa zakończył się 
niespodziewanym zwycięstwem Hakoahu w 
stosunku 1:0. W pierwszej połowie zdo- 
był zwycięską bramkę dla Hakoahu Dę- 
biński, Po przerwie Tur, pomimo prze- 
wagi nie potrafił wyrównać. Sędziował p. 
Cygler. 


A LTE 
SINSKI 


F x = 


— W Pabianicach bawiła w dniu wczo 
ajszym drużyna łódzkiego Union - Tourin 
gu, która w meczu towarzyskim pokonała 
miejscowy Sokół w stosunku 3:1. 

— Na otwarcie sezonu lekkoatletyczne- 
go odbyły się na stadionie przy Al. Unii 
wewnętrznoklubowe zawody ŁKS-u w kon 
kurencjach męskich, Wyniki były następu- 
jące: bieg 100 mtr. 1) Tyliński 12,4 sek. 
przed Wojnarowskim 12.5 s. i Stalińskim 
12.5 sek.; 800 mtr. 1) Mund 2:18,1 przed 
Tylińskim 2:25,2 i Woliarówskim 2:26. 
Bieg 2 klm. 1) Wróblewski 6:41,3 przed 
Tylińskim 7:12 i Tomczykiem  7:16.8. 
Sztafeta szwedzka (400—300—200—100 
mír). ŁKS I 2:23,1 przed ŁKS H 2:26. 
Rzuty dyskiem: 1) Jachimowicz 31.64 
przed Stopczyńskim 29,36 mtr. i Majdą 
27.12 m. Kulą: 1) Jachimowicz 10.92 mtr 
przed Stopczyńskim 10.69 i Prywerem — 
10.59 m. Skok wdal: 1) Brand 5.81 m. 
pao Zatorskim 5.69 m. i Stalińskim 5,54 

W zawodach wzięła udział duża ilość 
ŻEWOŚNIkÓW Silny wiatr i rozmokła bież- 
nia nie pozwoliły osiągnąć dobrych wy- 
ników. 


Mecz o puchar wojewody 
Liga — Śląsk 3:2 (2:1). 


W Wielkich Hajdukach został rozegra- 
ny mecz piłkarski o puchar wojewody dr. 
Grażyńskiego pod nazwą Reprezentacj a Li 
gi — Liga śląska. W reprezentacji Ligi gra 
li pi iłkarze Ruchu i AKS-u, zaś w lidze ślą 
skiej gracze pozostałych klubów śląskich. 
Zwycięstwo odniosła Repr. Ligi w stosun- 


ku 3:2 (2:1), dla której bramki zdobyli: 
Piątek, Peterek i Więcek. Dla ligi śląskiej 
Piecsl.i, God. 

Z ———0——— 
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Dr med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
i moczopłciowe: 

WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 
przyjmuje od 8—9. 30 r. i od 5.30—9 w 
w niedziele święta od 9 do 12 w poł 


Przychodni a Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 


ZAWADZKA 1, telef, 122-73 


(czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr med. 


i. ĄAARKOWICZ 


Akuszerja i choroby kobiece 
Sienkiewicza 52, tel. 202-42 
przyjmuje od g. 4 — 14 w 
Dr med. 

Ę 


E. WOŁKOWYSKI 


Spec chor. wenerycznych, seksualnych 
i moczopłciowych 


Cegielniana Ti, tei. 238-02|' 


trzyjmujcod godz. 8—12, od KR w niedziel: 
+ święta od godz. 9—1 


Lecznica 
Główna 9, telefon 142-42. 


przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
tabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzysi Rentgen 
lampa kwarcowa, djatermią i t, d. 
FORADA 53 zi, 


OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko stoliki radiowe ta- 
nio i na dogodnych warunkach Kilińskie- 
go 160 Przeździecki. 


ZAGINĘŁA wyżlica biała z czarnymi łata- 
mi. Wabi się „Kora“. Odprowadzić za wy- 


niem Kołłątaja 8. 


Polskie Biuro 


Podróży 


„ORBI 


„OMEGA”|" 


Wycieczka 
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UWAGA INSTRUKTORZY I PILOCI 
SZYBOWCOWI. 


Łódzki Obwód Miejski LOPP. (ul. Piotr= 
kowska 149, tel. 106-20), przyjmować bę- 
dzie codziennie od 30 marca rb. w godzi- 


nach od 12 do 15 zgłoszenia instruktorów i 
slotów szybowco wych kat. C. i Cù na 


ursy: 
I. Jnspekt orów Okręgowych Lotnictwa 
zynający się w Warszawie w drugiej 


rozpi 
połow ie kwietnia oraz 

2. Instruktorów szybowcowych (obozo-= 
wych) rozpoczynający się W Ustianowej, 


1. 6. rb. 

Zgłoszenia na kurs warszawski przyjmo? 
wane będa tylko do dnia 5 kwietnia rb., 
zgłoszenia na kurs w Ustianowej — do "nia 
15 kwietnia rb. 

Absolwenci kursu w Ustianowej otrzyma= 
ją płatne posady instruktorów szybowni- 
ctwa na obozach przysposobienia wojsko- 
wego, 


MASOWE SZKOLENIE LUDNOŚCI 
w obronie przeciwlotniczej. c 

Po przerwie spowodowanej Świętami 
Wielkiej Nocy masowe szkolenie ludności w 
obronie prze ciwlotniczei podjęte zostanie w 
dniu 1 kwietnia rb. (czwartek). 

W dniu tym eozpoczną Się wykłady w. 
Ośrodki  Wyszkoleniowym Nr. 4 (Szkoła 
Techniczno-Przemysłowa przy. ul. Żerom- 
skiego 115), po czym codziennie uruchamia- 
ny będzie jeden z Ośrodków, a mianowicie: 
5 (w piątek 2. IV.), 6 (w sobotę 3. IV.), 
1 (w poniedziałek A IV.), 2 (we wtorek 
6. Iv.) i3 (w środę 7. IV.). 

Pierwszy po świętach wykład w schronie 
rzeciwgazowym odbedzie się w poniedzia= 
ek dnia 5 kwietnia rb., po czym schron bę- 
dzie już czynny codziennie. 


dn. 


PIELGRZYMKI POPULARNE. 

W roku bieżącym Diecezjalny Instytut Akeji 
Katolickiej organizuje następujące pielgrzymki: 

18 kwietnia — jednodniową do Kalisza na t 
roczystości odpustowe ku czci Opieki św, Józefa; 
od 15 do 17 maja — na Jasna Górę do Częstocho- 
wy na uroczystości Zesłania Ducha św.; w dnisch 
od 26 do 29 czerwca — do Poznania na Międzyne- 
rodowy Kongres Chrystusa Króla; od 12 do 15 
sierpnia — do Krakowa, Kalwarii Zebrzydowskiej 
i Częstochowy z racji uroczystości Najśw. M. P. 
Królowej Narodu Polskiego. 

Bliższych informacyj udziela sekretariat Akeji 
Katolickiej, Łódź, ul. Gdańska 111, tel. 220.14. 


Z TOWARZYSTWA ŚPIEWACZEGO „ECHO'. 

Sekretariat Towarzystwa podaje niniejszym dé 
wiadomości, że powołany na walnym zgromadzeniu 
członków Towarzystwa zarząd ukonstytuował -się 
następująco: Kusiński Jan — prezes, Balear Józef— 
wiceprezes, Stolarski Alojzy — skarbnik, Kusiak 
Roman — sckretarz, Bołdowski Julian — zasępca 
sekretarza, Jungnikicl Bronisław — gospodarz, Chto 
dziński Bolesław — inspektor chóru. 

Sekretariat Towarzystwa jest czynny w lokalu 
własnym przy ul. Piotrkowskiej 92 w poniedziałki 
i czwartki w godzinach od 19 do 22, w którym te 
czasie przyjmuje zapisy kandydatów na członków. 
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Co nas po pracy rozweseli? 

Teatr Miejski — Gdyby młodość wie- 
działa, a siarość mogła. 

Teatr Polski (Cegielniana 27) — Elżbie 
ta królowa Anglii. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) 
Profesją pani Warren. 

Adria — 30 karatów szczęścia. 
Casino — Piętro wyżej. 

Corso — San Francisko. 

Europa — Niezwyciężony Bufallo Bil). 
Grand-Kino — 80 amerykańska awantura 
Ikar — Furia. 

Mimoza — Anthony Adverse. 

Miraż — Bolek i Lolek. 

Metro — 30 karatów szczęścia, 

Palace — Moskwa — Szanghaj. 

Przedwiośnie — Barbara Radziwiłłówna 

Rialto — Dyplomatyczna żona, 

Rakieta — Papa się żeni. 

Stylowy — W blasku słońca. 

Ton — Zapomniana symfonia, 


dot. : 
Zachęta — „Trędowata”, w 
WYSTAWY. "* 


Wystawa tkanin ludowych wileńskich 1 nowogróde 
kich w Muzeum Etnograficznym przy ul. Piotr- 
kowskiej 104 

Wystawa obrazów Abe Gutnajera przy ul. Piotr 
kowskiej 106 

Instytut Propagandy Sztuki w parku Sienkiewiczą 
otwarty codziennie od g. 11—20: Międzynsro» 
dowa wystawa drzeworytów 


PRZEDSTAWIENIA W TEATRZE MIEJ- 
SKIM PO CEN 4CH ZNIŻONYCH. 

wtorek o g. 7.30 wiecz, a w środę © 
szczelnie apohia widownię wy» 
„Gdyby młodość wie- 


TRZY 


Dziś 
n 


we 
wiecz. 
| Pos na komedia Raphaelsona: 
1 a starość mogła* — z Antonini Różyckim w 
TĘ głównej. Będą to jaż bezwzględnie ostatnia 
powtórzenia tej pięknej sztuki, która nieodwołalnie 
schoduj z afisza. Ceny zniżone. 
W czwartek o g. 8.30 wiecz. (również po cenach 
h) świetna komedia Iwaszkiewicza; „Late 


zniżonych) 
w Nohant* — w obsadzie premierowej. 


u 
r 


Jutro zjemy na obiad 


Krupnik, pieczeń wieprzowa z kapustą, 
budyn. 


WINSZUJEM! 
Jutro: Balbinie. 
Wschód słońca 5.23 


Zachód słońca 18.14 ; 
Długość dnia 12.51. 

Przybyło dnia 4.52. 

Tydzień 14. 


66 Łódź, Piotrkowska 651 16 
Telefony 101-20, 266-50. 


ma Targi w Brukseli 


Od 10 do 21 kwietnia. 


Paszporty indywidualne. 


Cena zł. 295.— 


suns 
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Sprawa ulepszania mieszkań i zastoso- 
wania większych udogodnień 'w dziedzinie 
gospodarstwo domowego jest ciągle otwar 
tą i panie domu stale czekają na lepsze ju- 
tro. Domy budowane według najnowszych 
płanów wyrastają jak grzyby po deszczu, 
budząc tęsknotę w gospodyniach do bar- 
dziej nowoczesnyca i praktycznych mie- 
szkań . Kobiety oglądając - wykończone 
gmachy, marzą o tym komforcie, na który 
składają się obszerne i proporcjonalne po- 
koje, łazienka, wygodna kuchnia i Śpi- 
żarnia. 

Z tych złudzeń odziera je p. Wasilew- 
ska w swoim artykule p. t. „Dowcipy 
współczesnej, architektury”, w którym cał- 
kiem jasno wykazuje błędy, popełniane w 
obecnym budownictwie, podrywające co- 
raz bardziej zaufanie do rowych budowli. 
Pragniemy, ‘aby potoki słońca i światła 
zalewały nam mieszkanie, gdy tymczasem 
- według spostrzeżeń autorki, „każda go 
spodyni, która się do współczesnych do- 
mów sprowadziła, przekonała się na wła- 
siej skórze, ile „uroku“ posin:nja szerokie 


podłogi, już nie wąską strug, ale wspa- 
niałą rzeką. Jeśli chodzi o drzwi, do domy- 
«ają się tylko przez kilka piorwszych mie- 


okna, przez które większy deszcz zalewa; 


sięcy, póki mokre drzew» me wyschnie i 
nie skórczy się tak, że szparami przecho- 
dzi światło z pokoju do pokoju, lub „cią- 


wów, -gdyż słychać doskonale nie tylko , 
obracanie się w łóżkach sąsiadów, ale na- 
wet wzdychanie i szepty”. Jak wiemy, ka- 
żdy „stary“ budynek posiada przeważnie 
po 2 klatki schodowe. Obecnie buduje się 
i bardziej oszczędnie. „Istnieją jedne tylko 
Feinga schody, tak wąskie, strome i 
| kręte, że wstawienie fortepianu czy dużej 
szafy staje się możliwie chyba tylko po 
| porabaniu mebla!“ 

W budynkach budowanych od 1900— 
1912 roku prawie każde mieszkanie posia- 
da dużą kuchnię z małym strychem lub śpi 
żarnią. Nosząc się z zamiarem przeprowa- 

dzenia dö nowego domu, mamy na myśli 
| śliczną kuchnie o nowoczesnym zlewie, do 
brze umieszczonych oknach i innych udo- 
godnieniach. Ale i tu właśnie technika bu- 
dowlana wykazała swoją zupełną niezdol- 
E i brak pojęcia o tym, co jest w.mie- 


Z EN NN w 


szkaniu najważniejsze. Kuchnia, w której 
gospodyni spędza największą część dnia, 
miast odpowiadać wszystkim wymogom 

stała się dzięki panom architektom kla- 
tką i utrapieniem gospodyń. 

W nowych gmachach tak wygląda ku- 
chnia: powierzchnia około 6-m. kw. W tym 
szafka na garnki i piec kuchenny łącznie z 
piecykiem do pieczenia, wystającym na 
okno 
na poziomie: czoła wysokiej osoby; szafka 
nie w murze, a drewniana, zbita z desek, 
wystajaca na kuchnie. I na tej to przestrze 


gnie'* z klatki schodowej“, 

Ale; to dopiero początek tego koła udrę- 
ki gospodyń w tych „ułtranowoczesnych” 
dómaca. „Cienkość ścian i skrzypiące po- 


dłogi* przyczyniają się do rozstroju ner- |, 
gi przyczyniają SIę ` j lnt dómu, 


ni musi się zmieścić stół do pracy, cnoć- 
by najmniejszy kredensik, jakaś paka na 
węgiel į drzewo, Kuchnia, w której może 
się znajdować tylko albo służąca, albo pa- 
na obie bowiem miejsca nie ma. 


i metra, dwoje drzwi i maleńkie 


Tennis na wrotkach. 


Kilku młokosów postanowiło wskrzesić 
pojedynki. Skorzystano z tej okazji, aby 
odegrać masę kawałów i 2n t nate- 
maty pojedynków, ktére cią- 
gu ubiegtego stulecia. 

Oto jedra z nich: 

Słynny Edmund About miał pewnego 
razu zajście honorowe, to teź udał się dó 
swego przyjaciela, sławnego mistrza fech- 
tanku; Grisier, eby wziąć u niczo lekcję 
szermierki. ; 

Po upływie godzihy doprow' Jzony do 
ostateczności (Qirisier nie mógł cię po- 
wstrzymać i zwrócił się do znakomitego 
pisarza z następującym powiedzeniem: 

— Wynoś się stąd, riedołęgo! Swoją 
tu obecnością przynosicz wstyd tej sali, 
gdzie tyle szpad skrzyżowało się we wspa 
niałych pchnięciach! 

Abont spokojnie skierowzł się ku wyj- 
ściu, ale widocznie coś sobie przypomnia?, 
[20 równieź spokojnie zawrócił i rzekł nd- 
der uprzejmie: 

Na Florydzie zy: ał prawo obywatelstwa | Drogi, mistrzu! Zanim opuszczę te 
tennis na wrotkach, który wymaga od gra- wspaniałą salę, chcialbym prosić o zade- 
czy podwójnej zręczności. 


dykowanie mi pańskiej fotografii. 


Powiedział Majerowej, że przybył tu z 


Hooga, ale lada chwila Robert mógł sam zjawić 


Wiron PODY OWICZ 


trzeba było działać, Andrżej chciał po prostu px 


Rysia i ukryć go z kolei 


dnak to natychmiast, bo musiałby stracić co naj 


o trzy godziny na załatwienie samych formalności, 


polecenia van 
wtedy wszelkie poczynania bylyby uniemożliwione To też 


przed van Hoogiem, jednakże 


„ECHO 


Cienkie ścianki nowoczesnych’ mieszkañjnocLEG EK$PEDIENTEK W MAGAZYNIT 


Szkodliwe budownictwo. 


KUCHNIA UTRAPIENIEM GOSPODYŃ. 


Wskutek braku światła zmęczenie i sen- 
ność ogarniają osobę skazaną na pracę W 
tej kuchni. Okno od północy nawet w ku- 
chni jest potrzebne; najwidoczniej dla za- 
dokumentowania swej pogardy dla kuchni 
jako kopciuszka-ubikacji w lokalu archi- 
tekt umieścił tu okno tak wysoko, że tylko 
brak w nich kratek nie przyczyni się do 
ostatecznego wyrażenia, że jest to cela 
więzienna. 

Tak samo po macoszemu, wykazując 
elementarny brak umiejętności budowni- 
ctwa potraktowano łazienki, w których się 
swobodnie ubyć. nie można, nie mówiąc 
już o wentylacji, śpiżarce i półkach dla 
służby . Te ostatnie są wielkości dużej 
klatki, do której prócz łóżka nic wstawić 
nie można, 


Reasumując te Wszystkie braki trudno 
wprost zrozumieć, że takimi budynkami 
zabudowują się miasta polskie w 20-tym 
wieku! "fandetna robota, która zalała ca- 
ły nasz kraj, robi się tym grożniejsza, że 
wtłacza się ludzi w coraz gorsze miesz- 
kania, za które coraz bezczelniej jednak 
żąda się wysokie dzierżawy. Dziwne tyl- 
ko, że kobiety, które właśnie w tej spra- 
wie miałyby najwięcej do powiedzenia, nie 
zgłosiły odpowiednio umotywowanych pro 
testów. Przecież w tych niehigienicznych i 
żle zbudowanych domach muszą one mie- 
szkać i spędzać długie godziny, a nie ci 
panowie, którzy takie plany i projekty wy 
myślili. Możeby tak związki pań domu coś 
zrobiły w tej sprawie, aby tego rodzaju 
szkodliwe budownictwo nareszcie się skoń 
czyło. 


Napis ma ioifośraśii. 


Podstęp niedołężnego ucznia, 


— Ale bo... zafrasówał się udobrucha- 
ny tą pokorą fechmistrz — nie potrafię 
sklecić dość gładkiego zdania dla tak zna- 
komitego mistrza pióra, jak ty. 

— O, to bardzo proste, 
sarz. — 
sżemu 
Grisler", 

Nazajutrz do pisarza przybyli dwaj se- 
kundanci. Fotografia z. zamaszystym pod- 
pisem stałą na widocznym miejscu na ko- 
minku. 

Sprawę załatwiono polubownie.,. 


PODSŁUCHANE 


ZEMSTA. 

Do biura pośrednictwa służby domo- 
wej wpada mocno podenerwowany pan, 
chwytą właściciela: biura za marynarkę 1 
krzyczy: Czy to prn fam po: nową 
kucharkę? 


odparł pi- 
Napisz ty tylko „Mojemu najlep- 
uczniowi "Edmundowi «About — 


— Tak, to marsz ze m 
z nami jadł obiad. 


pan 


się i 


pokoju. 


rwać gł przemknęło mu 


jerpiał naprawdę? 


S ię 
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A 
zawahał się przez chwilę na myśl o tym, że dziecko bę- W tej samej chwili Holender 
jąc chore może nie wytrzymać nawet podróży. — Dać 
znać do żandarmerii — zapytał sam siebie. Odrzucił je- — A skąd pan właściwie 


mniej 
a tu 
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dniej długości i kształtu. - Tu jesteśmibjąca, jakkolw 
rzecz prosta, zupełnie nieskrępowani. Mdłajnowszych ur 
żemy zatem przyciąć rzęsy krócej od str liszpanii nie, b 
ny wewnętrznych kącików szpar powiek łyby. się.„stać 
wych (postępujemy tak, gdy chodzi o w atomiast sam 
wołanie efektu oddalania się oczu, zbfĘgZaminu. Rzec 


Szersza publiczność prawie nie dostrze- 
ga pewnych ciekawych i znamiennych, ten 
dencji, zaznaczających się ostatnio w ko- 
smetyce, 

W niedawnej jeszcze przeszłości, gdy 
mowa była o sztucznych rzęsach, to miało 


"| naturzinego podłoża. Aż 


szy zobaczył dziwne jakieś światełka świadczące o nie- 


— Jest lepiej — odpowiedział. Równocześnie przez 
pytanie 


powiedział gdzie przebywa mój syn? 
— Może tę sprawę zostawimy na później — od- 


się na myśli rzęsy solidne w postci wło- 
sów zaszczepianych do powiek, które na- 
skutek tych czy innych przyczyn natura|- 
nych rzęs były pozbawione. Zaszczepianie 
rzęsy w”sposób bardzo łatwy. Co prawda, 
zyjnych zabiegów .chirurgiczno-kosmetycz 
nych. Dzisiaj możemy uzyskać sztuczne 
rzęsy w sposób bardzo łatwy. Coprawda, 
nowy sposob nie ma na celu wyparcia daw 
nego, służy bowiem raczej do ozdoby cza- 
sowej, która uzupełnia efekt istniejących 
naturalnych rzęs, ale ich trwale nie zastę- 
puje. Sztuczne rzęsy pozwalają na dobro- 
wolną modyfikację kształtu rzęs, ich dłu- 
gości i gęstości. 

Jak to się robi? 

Co do samych rzęs, to są one 

produkowane masowo 

i wypuszczane na rynek w opakowaniu pu 
dełkowym. Każde pudełko zawiera kilka- 
dziesiąt kompletów sztucznych rzęs. Przy= 
twierdzanie rzęs do powiek polcga na przy 
klejaniu Przy pomocy odpowiednich 
szczypczyków o prostokątnym : zakończe- 
niu ujmujemy każdą rzęsę z oddzielna, za- 
nurzamy ją następnie w lepkim, kleistym 
płynie i nakładamy na powiekę oraz rzęsę 
naturalna. Gdy naturalne rzęsy odznacza- 
j można: zamiast jednej 
esy sztucznej nakładać odrazu dwie. 

Płyn po krótkiej chwili zaczyna twar- 
ldnieć, dzięki czemu dochodzi do skutku 
| proces przytwierdzania sztucznej r7 
do tej chwili na- 
leży rzęse przytrzymywać szczypczykami. 

Po zakcńczeniu czynności przyklejania 
ich przycinania, 
które ma na celu nadanie rzęsom odpowie 


ją się rzadkością, 


rzę 


rzęs przystępujemy do 


dla 


działania. 
— czyżby ten czło- 
spojrzał bystro na 


tu się wziął i kto panu 
Teraz jednak 


ęsy do 


Andrzeja do przeprowadzenia i obmyślenia pla 


Dobrze — rzekł. — Chętnie pojadę z panei 


czył tego. Ostrzegam, że jest to gra niebezpieczna. 


|plisko siebie — w naturalnych warunkadlioloty sowieci 
— osadzonych). Można też przyciąć majnowszymi t 


|krócej od strony zewnętrznych kącikókich. Inni eksp 
szpar powiekowych, a wtedy osiągnienfamoloty niem 


efekt przeciwny. Rzęsy mogą być prosfdziej, że Sowie 
ale też w razie potrzeby — nie trudno zanmi szereg, s) 
winąć je do góry albo w dół. Jednym słóyków,: Jeśli ch 
wem, otwiera się duże pole do popisów Wo lekkie czołg 
smetycznych. dzo skuteczne 

jest rzeczą zrozumiałą, Że rzęsy taklłarcie na silnie 
w każdej chwili mogą być usunięte bfgało poparcia: 
śladu, zastąpione przez inne sztuczne ich. To też n 
ewentualnie, i naturalne. pańskich niem! 

l na tym polega duża zaleta i wdzifdążyć do. ZW 
nowoczesnych sztucznych TZęS... Średnich czołg: 

g czolgow: 
idawałającą, cc 
doświadczenia 
ckich, gdzie p 
działaniu czo! 


pow i 
oota mie 
skich podobne 


wództwa, zwł: 
sze jednostki 


Mały defekt, 


— Mam wrażenie, że motor nieco szwał 
kuje. 


że mamy nie jedno do omówienia. 
ili siedzieli już w aucię. 


e van Hoog — Rawski zagaił rozmowę, +4 


cić ze sprawy o usiłowanie zabójstwa na mojej osobił Włoska eksp 


okręgu Salale 
potężne .pc 


wiem o panu więcej niżby pan sobie ży 


każda chwila była droga. 


it Mejerowa wyszła z izby. 


pau 


— 0 


Rawski pozostał sam z 
Rysiem. Na podwórzu stał samochód, który wynajął w 
Morges dla szybszego przebycia tych kilku kilometrów. 

Andrzej wychylił się przez okno i zawołał do szo- 


— Proszę zapuścić motor, zaraz jedziemy. 

Zbliżył się do Rysia i owinął go w kołderkę. po 
zym jeszcze raz skierował się ku drzwiom, by spraw- 
lzić, „czy maszyna jest gotowa do podróży. Nie było 
hwili do stracenia. Andrzej przemierzył kilku susami 
zbę i przekroczył próg. W tej chwili w drzwiach stanę- 
a jakaś wyniosła postać i Rawski spojrzawszy na nią 
»oznał Roberta van Hooga. 

Nie zwracając uwagi na młodego dziennikarza Ho- 


'nder zbliżył się do łóżeczka i pochyliwszy się nad 


4 43 im zaczął gładzić miękkie włosy dziecka. Po krótkiej 
8 = hwili podniósł wzrok na Andrzeja i jakby go nie pozna- 
RO c OE PERET ic zapytał głosem przyciszonym: 


tc — Co powiedział doktór? 


POWIEŚC -SENSACY JNA W oczach tego człowieka Andrzej po raz pierw- 


dawca; Jan Sty utkowsia 


laktor naczeiny; i rancisz. sbsl 


o W NR 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowwskieco 


parł zimno Andrzej. Nie będziemy przecież dyskutować 
na ten temat przy łóżku chorego maleństwa. 

— Niech i tak będzie — odparł van Hoog. 

— Słuchajcie Mejerowo — zwrócił się Robert do 
starej kobiety, która właśnie stanęła we drzwiach. 

— Podobno doktór mówił, że jest lepiej, nie mniej 
jednak za parę godzin Gaudet przywiezie tutaj specja- 
listę, który nie mógł ze mną przyjechać. Ja zaś muszę 
wracać do Lozenny, bo mam dzisiaj ważną konferencję. 
Pan — dodał zwracając się do Andrzeja, zdaje się. też 
chciałby pojechać do Lozanny, to też dziękując za tro- 
skliwą opiekę nad moim synem, pozwolę sobie zapropo- 
nować mu wspólny powrót moim samochodem. Będzie 
to prędzej i wygodniej niż koleją. 

Rawski zawahał się przez chwilę. Zdecydował je- 
dnak, że najlepszym wyjściem z sytuacji -będzie właśnie 
trzymanie się jego osoby, bo w ten sposób nie utraci 
wątku swego śledztwa. Z drugiej zaś strony zdawał so- 
bie sprawę z tego, że o ile Holender nie zobaczy się z 
Gaudetem, to Ryś pozostanie na miejscu przynajmniej 


przez kilkanaście godzin. Czas ten był wystarczający 


ar- 


w Łodzi, Żwirki 7 


tym bardziej, 
Po chw 
— Pani 
Rawskiego i nie podnosząc głosu spytał go szorstko. W niewiadomy dla mnie sposób udało się panu wyśrę 
| 
| 


— Raczej dla pana młody. człowieku. W ogóle mi 
radzę panu zbytnio zajmować się moimi sprawami, 
tym bardziej zwracać się do władz. 

Rawski zdał sobie sprawę, że tak wyrafinowań 
może kpić sobie z jego pogróżeł * 
Trzeba było zacząć z innej beczki. 

— Panu zależy na pewnym dokumencie, -wprawi 
dzie jest on i dla mnie cenny, ale gotów jestem nawć. 
wskazać panu miejsce gdzie on się znajduję: wzamia 
za niestawianie przeszkód co do natychmiastowego wy 
jazdu Rysia ze mną do Warszawy. ! 

Mówiąc, to Andrzej uśmiechnął się sam do siebią 
Jakżeż łatwo było obiecywać komuś rzecz, której się Sa 
memu nie posiada. 

— Pan się myli, właśnie przed godziną dowie 
działem się, że dokument istotnie został panu skradzio 
ny. Ten atut w grze ze mną upada. Mogę natomiast za 
propozować panu współpracę. Wzamean za pomoc w pa 
szukiwaniu planu, której 
zrzeknie się pan połowy dochodów z przyszłej kopalń 
uranu. Zgoda? 


łotr, jak van Hoog 


gotów jestem panu udzielić 


é 


Z». redakcie odpowiada Roman Furmański a 
Tubylcy sto 


